
Nr. 204. Kraków, Czwartek 6 Września 1888. Rocznik V II
„Nowa Reforma*' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt u.oczystych.

P r e n n m e r a t a  w y 11 o n ! :
| rocznie: ||

Na p n w in e y i ,  z przesyłką pocztową 
W Panstwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u .........................................
Do W łoch, B'vancyi, Anylii,  Belpii,

Sswajcaryi, Tnreyi i innych  krajów

Pojedynczy numer kosztuje  1 0  centów, z przesyłką oocztową l i i  oeniów.
P re n u m e ra tą  p rzy jm u je  sią  ty lko  za  c a ły  m iesiąc*

Listy s pieniędsmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insi rat.y) uprasza ■'
sy/aó franco do Administracyi Nowej Reformy w ITrakowir „uy reklamacyjne nie*., zę-

uroane nie podlegają opłacie pocztowej. —  Issiów wiej. ,*nKowunych nie przyjmuje się.

Rękop iam w w  n a d s y ła n y c h  H e d a k c y a  n ie  zw raca .
Adres B< dakcył i Adutiaistm cyl: U lica Sw, Jana Nr. 1,1,

ro czn ie : | półrocznie : j1 kw arta ln ie: m iesięcznie:
24 7.1. w. a 12 fet. w. a. l 6 7.ł. w. a. 2 zir. — ct
28 . , U  ,  , 1 1 r » 3
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NOWA
F  r  e n  n n a e r a t ę  p r i J t A i f ^ :

seam lejw cw w iy : Auministracya „Noteej Reformy■ 1 wszystkie nrsędy poeatowe;
m ie j s c o w ą : Aoministraeya „Dow-i Reformy*. —  Magazyn now iłoi F  A. (irigan i Główna 
trafika w Rynkn; —  C. k. krakowskie koncesyoa r waae biuro (Bllberstewi plae Maryacki 
Nr. 9. —  Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, —  Hande Enklińskiego w Hali SnHea- 
aie —  Handel J. Bajera przy nliey Grodzkie.. —  O f ł o s z e n l a  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismen (petit), za pibrwszy raz 10 ot., sa każdy 
następny raz pr 5 ce^t. N a d e s ł a n e  (na 3 st-onn cy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
droonym po 30 ct. za każdy laz. O g łO a Z c u l i  di» „ łf .e lo rm y  (prospekta, eyrkuiarte, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od IDO egzemplarzy dla amiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenuuieratów. —  Nalezy.ość uprasza się n a p r z ó d  nap. 6'a i 
przekazem pocztowym —  O g ł o s z e a i a  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika Tl; —  W 1 u m o w ie  Agencja dzien­
ników Józeta Pisza; —  W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; —  W  P r z e m y ś l u  B 
Doskoski i Spółka; —  W  T a r n o p o l a  ksi.garnia L. Gileezko; —  W  t  1 a n . n  pp. H»ł- 
seustein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, b  rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastai Ńr. 2, K. Mosse (także w Be.Jii ie Hambnrgn. Monachium 
i Noryintierdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luxe>nbu!g.iLa 3 rue des Granit A-jguBtint i So 

uiete Mutuelie de PuMicitó A. L o r e t t e  directenr. K ie  Oaumartin 61.

Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przeapłaty, która wynosi: 

za w r z e s i e ń :
W  miejscu . . . .  1 złr. 80 ct.
z przesełką poczto-

Mą m Austryi . . 2 złr. — cl. 
w ccmarstwic nie-

micckicm . . 2 złr. 50 ct.

Sprawy sejmowe.

(Sprawozdanie z czynności W ydzia łu  krajowego. 
D epartam ent I I I :  — spraw y szkół i oświaty)

D epartam ent 111 (szef:  Oktaw P i e t r u s k i )  — 
mo sobie poruczone wszystkie sprawy osobiste 
Sejmu i Wydziału krajowego —  sprawy szkół i 
oświaty —  sztuk pięknych  —  teatrów  —  fun- 
dacyj i t. p. Ważniejzze z czynności w sp raw o­
zdaniu wym ienionych, s ą ;

W spraw ie s z k o ł y  m u z y c z n e j  w K r a ­
k o w i e  —  zastrzegł się Wydział krajowy p rze­
ciwko użyciu subw encyi kraiowej poty, póki sp ra ­
wa subwencyi ze skarbu państw a uregulowaną 
nie będzie.

Zażądano od Rady szkolnej kran w ej spraw o­
zdania z użycia subwencyi sejmowej w kwocie
1.000 złr. na  nowe p o d r ę c z u i k i  d l a  s z k ó ł  
ś r e d n i c h .  Z przesłanego przez Rudę szkolną 
aprawozdania przekonał się Wydział, ż e : Ruda 
poleciła drowi Ludom irowi t i e r m a a o w  i i drowi 
Karolowi P e t e l e n z o w i  opracowanie nowego 
pod r^ezn ik t  do nauki języka niemieckiego —  po­
leciła osobne] komisy i rewizyę edycyi klasyków 
łacińskich i g reck ich  h—  poleciła drowi Ludw iko­
wi K u b a l i  ljdrowi A u g m t o w i j S o k o ł o w s k i e -  
m u rewizyę podręcznika dra Anatola L e w i  
c k i e g o  do nauki dziejów ojczystym —  nadto 
dokonano rewizyi trzech innych  pudręezników —  
na co wszystko razem wydano 800  złr.

W sprawie r e w i z y i  u s t a w y  s z k o l n e j  
„o zakładaniu  i u trzym ywaniu  publicznych szkół 
ludowych r obowiązku posyłania do nieb dzieci— 
otrzym ał Wydział krajowy od Sejmu polecenie 
ponow nego zbadania projektu swego zeszłoro­
cznego w kierunku, wskazanym w spraw ozdaniu  
komisyi szkolnej i zdania sprawy Sejmowi na 
n a s t (p n e |  seByi. Z polecenia tego wywiązał się 
Wydział krajowy o d r o c z e n i e m  spraw y — co 
motyw uje w następujący sposób:

„Sprawozdanie komisyi szkolnej, wskazane W y­
działowi Lrajowemu powyższą u* hwałą, jako pod­
stawa do dalszych badań w kwestyi zmiany obo­
wiązującej dotychczas ustawy „o zakładaniu i 
utrzymaniu publicznych szkól ludowych i obo 
wiązka posyłania do nich dzieci**, przytacza mo 
tywa, d L  których komisya, a w następstwie tak­
że Wys. Sejm wstrzymały się od uehwalen.a 
projektowanych w roku ubiegłym przez Wydział 
krajowy znairn powyższej ustawy. Na pierwszem 
miejscu, u sam -go wstępu spraw ozdania  wymię 
m ono wzgląd bardzo ważny, przemaw.ająey za 
odroczeniem reformy, a który ani ankiecie sz k o l­

nej, ani W ydziałowi krajowemu przy układaniu 
projektu reformy obcym nie był, który jednak 
wobec kilkakrotnie ponawianych uchwał W. Sej­
mu, polecających wypracowanie projektu reformy, 
pominąó trzeba było. Jesi- to  wzgląd na politykę 
ustawodawczą, który komisyi szkolnej nasunął 
pytanie, czyby nie było lepiej wstrzym ać się 
z wszelką zm ianą obecnie obowiązującej ustawy 
aż do chw.li, gdy daw no oczekiwana zm iana p a ń ­
stwowych ustaw szkolnych w duchu rozszerzenia 
zakresu działania us tawodawstwa krajowego um o­
żliwi W. Sejmowi podjęcie radykalniejszych re 
form.

„Jeżeli wszelkie oznaki nie mylą. to sprawa 
reform państwowych ustaw szkolnych w bardzo 
niedalekiej już przyszłości, może naw et na naj 
bliższej sesyi Rady państw a wejdzie na porządek 
dzienny. A lubo przedwezesnem oyłoby dziś ja 
kiekolwiek żywić nadzieje co do ducha i k ie ru n ­
ku, jak  niemniej doniosłości dla naszego kraju 
tej spodziewanej reformy, te  jednak  właśnie n ie­
pewność ta ważnym jest  a rgum entem  za wstrzy­
maniem się na teraz od wszelkich zm ian  w u- 
stawie krajowej, aby w danym  razie uniknąć ko ­
nieczności ponownego jej p rze ra lian ia  może w 
nas tępnym  już  roku.

„W zgląd puwyższy sk łon i ł  W ydział krajowy 
do powzięcia decyzyi, aby w roku bieżącym nie 
przedkładać Wys. Sejmowi projektu reformy u- 
stawy z dnia 2 maja 1878 Nr. 250, dz. u kr.,  
a względnie noweili z 2 lutego 1885, Nr. 29 
dz u. kr. o zakładaniu i u trzym ywaniu  publi­
cznych szkół ludowych i obowiązku posyłania 
do nich  dzieci, a wobec tej decyzyi odpadła  też 
potrzeba zarządzenia badań w k ierunku  w snra- 
wozdaniu kom is ji  wskazanym, które, gdy nade j­
dzie chwila stosowniejsza do podjęcia reformy, 
wypadnie może przedsiębrać w innych  jeszcze 
k ierunkach  i innych rozmiarach**.

Duw iadujm iy się dalej ze sprawozdania W y­
działu krajowego, że do chwili zamknięcia tego 
sprawozdania Rada szkolna krajowa nie nadesła ła  
Wydziałowi krajowemu zamknięć rachunkowych 
funduszu szkolnego krajowego, funduszów szkol­
nych okręgowych i funduszu emerytalnego za 
roś 1887 — co jest nieco dziwnein, dawniej bo­
wiem bywały już do tego czasu zamknięcia g o ­
towe i Wydziałowi krajowemu nadesłane.

Wydziaf krajowy obszerniejszą zdaje relacyę 
ze s tanu majątkowego Z a k ł a d u  n a r o d o w e ­
g o  i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h  — który był 
się nieco powikłał.  Sprawa ta zresztą znana już 
jest naszym czytelnikom, bo się o niej obszerniej 
pisało. Zarząd dónr  po p. A ntonim  Broniewskim 
prowadzi Witold hr. Łubieńsk i i pomimo w ie l­
kich trudności zaczął już porządkować majątek 
i rozwikływać jego in teresa  — gdy obecnie p 
A leksander  Baier, właściciel dóbr w Królestwie, 
który po wygaśnięciu rodziny Broniewskich b y ł ­
by powołany do objęcia kuratoryi ekonomicznej 
zakładu, uzyskał od hr. Lubień-.kiego p iśm ienną 
rezygnacyę z urzędu adm inis tra tora  n a  rzecz p. 
Baiera. Sprawa je s t  jeszcze w toku, zakład bo­
wiem nie dał jeszcze opinii swej w tej sprawie.

Ze sprawozdania o f u n d a <• y a e h  przekony­
wamy się, że majątek zarodowy funduszów sty- 
pendyjnych  wynosił  z końcem czerwca b r. 
3 ,2 2 5 .4 1 7  złr. —  zaś innych  fu n d ac j i  nauko­
wych, dobroczynnych i pomnikowych 2 ,0 u 4 .084 
złr. — ogółom przeto 5 ,2 2 9 .5 0 !  złr. i wzrósł 
w porównaniu  z rokiem ubiegłym  o 9 5 .7 3 5  złr.

Sprawozdanie podaje dalej obszerną relacyę o tea­

trach, znane szczegóły o reorganizaayi konserw a­
torstw a w Galicji ,  przedstawia sprawę resiaura-  
cyi i konserw ac ji  opactwa pobenedyktyńskiego 
w Tyńcu, restauracyi kościoła w Bieczu i poszu­
kiwań archeologicznych w Haliczu — i kończy 
się ciekawein przedstaw ien iem  przebiegu sprawy 
z r ó w n a n i a  ś w i ą t  o b u  o . i r z ą d k ó w w  n a­
szym kraju. W r. 1884 weszły do Sejmu w tym 
przedmiocie dwie petycye, które So |m  Wydziało­
wi krajowemu przekazał z poleceniem zbadania 
sprawy w porozumieniu z on iynarya ta in i b isku­
pia m i . z rządem i zdania spraw y Sejmowi. W y­
dział krajowy udał się do kuiisystorzów rz. kit.  
i gr. kat we Lwowie i Przemyślu i do konsysto- 
rza ormiańskiego we Lwowie, odpowiedz, ich za­
komunikował nam iestnictwu — a na podstawie 
ich opinii , tudzież p ism a namiestn ictwa „po do- 
k ładnem  zbadaniu zachodzących stosunków nie 
uznał za właściwe, aby w tej sprawie poczynio­
no jakiekolwiek zmiany obecnie istniejącego n 
rządzenia** W szystkie owe odpowiedzi są do sp ra ­
wozdania Wydziału dołączone.

Ronsystorz metropolita lny gr. kat we Lwowie 
w odpowiedzi swej przeczy zawartemu w pety- 
cyach twierdzeniu, jakoby święcenie dwojakich 
św ią t we wschodniej części Kraju przymusiło kra 
juwi szkodę ekonomiczną bo „Rusinom wolno 
obchodzić swoje święta, a Polakom swoje" — 
przeczy również jakoby to szki,oliwie oddziały­
wało na szkoły —  bo gdzie się obchodzi po­
dwójne święta, tam są wakacye o 15 dni krótsze, 
przez co się wyrównyw a stra ta  czasu naukh  W y­
kazuje, iż zawsze, ilekroć sprawę tę poruszano 
cofuięto się potem ze względu na wielkie p rzy­
wiązanie Rusinów do ich kalendarza —  zarzuca 
petentom, że nie odnieśli się dc W atykanu, jako 
kom peten tne j  w tej sprawie władzy —  przypo­
mina, iż m nsianoby dla zrów nania  kalendarzy, 
znieść 1 czue święta ruskie, k tó r j i  h w kościele 
łac ińsk im  n.e ma i kończy tem, że należy cze­
kać, aż wierni sam: wyrażą taicie życzenie, a 
tymczasem złożyć do akt te wnioski, które „w o- 

■ becuej chwili nie tylko nie są kitem obopólnego 
między narodowośeią p ilską  a ruską porozumie­
nia się i pomostem do w ajemnego zbliżenia się, 
lecz jest niebezpiecznym dla publicznego spokoju,

1 ■. tnoże wywołać wieict. sm utne  następstwa 
i Konsystorz biskupi gr. kat w Przemyślu kró- 
[ tko oświadcza, że zmiany takiej nie może dora­

dzać „ze względu na religijne i obrzędowe u*zu 
cia tutejszo-krajowych Rusinów  i ze względu na 
publiczny spokój".

Konsystorz lwowski rz. kat. odpowi.ida również 
krotko, że lubo pod/cela w z a s a d z i e  zapatrywa­
n i  w pe tyc ja  h wyrażone, jednak ze względu „że 

! spraw a powyższa tyczy się św iąt obchodzonych 
w obrządnu gr. k a t ,  uważa jej przeprowadzenie 
w miejscowość ach, zamieszkałych przez Indu o ść 
obu obrządków, tak długo za niemożliwe, dokąd 
kalendarze nie zostaną zrównane*.

W obszernym wywodzie oświadcza się p rze­
myski konsysto iz  biskupi na kat pr/.cciw zró- 
wmaniu samych świąt, co byłoby też redukc ją  
iwiat ruskich, jako przeciw środkowi połowicz­
nem u — ale za zupełnern z rów nan iem  kalenda­
rza. W ym ownie przytacza m otywa nar  ido we, cy­
wilizacyjne i ekonomiczne, które za tern p rze­
m a w ia ją ;  n ie przeczy wprawdzie, i e  uieuniicuę 
łoby się chwilowo rozdrażnienia, ąle ułożyłoby 
się to w króck.m czasie, „bo w elKie korzyści by­
łyby wszystkim widoczne, a błogie skutki pozo­
stałyby nie przeinijająco ale trw ale" .

W reszcie Konsystorz ormiański lwowski oświad­
cza, iż po dojrzałem zastanow ieniu  się nad sp ra ­
wą, „na jsum iennie jszem  mojem iest przekonaniem 
i radą, nie poruszać zgoła i n ie tykać tej spra­
wy, a to z lego najbardziej powodu, by rozją­
trzeniu  i zaciętej walce obu b m n i c h  narodowości 
na  jednej  biednej naszej ziemi nie poddawać no ­
wego zarzewia i nie wywoływać now ych  skarg 
ze s trony Rusinów jak >by na zamierzony przez 
to nowy ucisk ich narodowości zwłaszcza, że 
prz-konanioin mojem załatwienie tej kwostyi osta­
tecznie nie do koinpetencyi władz świeckich, ale 
kościelnych należy Jeżeli kościół rzymsko-katoli­
cki przyjął Rusinów na łono swoje jako katoli­
ków, nie żądając od n ich  wyrzeczenia s,ę kalen­
darza i uroczystych świąt swoich to i nam  jako 
wyrozumiałym siarszyra ich braciom nie wypada 
koniecznie ustawami przynaglać ich eto tbgo, bo 
póki sam oni nie przyjdą do tego moralnego 
przekonania , że daleko lepiej i korzystniej dla 
nich samych byłoby zastosować się do kalendarza 
rzymskiego, powszechnie przez oświecone narody 
przyjętego, dopóty wszelkie nasze, choćoy nawet 
nąjiegalniejszemi drogami, zmuszanie i p rzyna­
glanie ich do tego. nie wyda pożądanych przez 
nas owoców i zdaniem mojem tylko bardziej 
przyczyni się do rozterek i zamięszania w ew nętrz­
nego pokoju między obu narodowościami w kraju, 
czego pewnie żadea z nas sobie i krajowi życzyć 
nie może i nie pow in ien".

W szystkie powyższe pisma nadeszły do W y­
działu krajowego z końcem roku 1884. Wydział 
krajowy zakomunikował je  zaraz nam iestnictwu 
pismem z d. 20  lutego 1885 —  i o trzym ał p o  
t r z e c h  p r z e s z ł o  J a t a c h ,  bo d. 26 kwie­
tnia 1888 odpowiedź „na podstawie otrzymanej 
od rządu centralnego wskazówki" iż rząd nie 
uważa za właściwe zaprowadzać jakąkolwiek w 
tym względzie zmianę.

Uzupełniające wybory do Sejmu.

V czoraj odbyły się wybory \V miastach Ja ro ­
sławiu i Stanisławowie.

Bez walki i bez kon trkandyda ta  przeszedł w 
Jarosław iu  tamtejszy burm istrz  i possł do Rady 
państwa, notaryusz Karol B a r t o s z e w s k i ,  wy­
brany jednog łośn ie .  Głosowało 335  wyborców, 

W Stanisławowie przeszedł, jak  było do prze­
widzenia, dr. Leon B i l i ń s k i .  Na 358  głPsują- 
jąoych o trzym ał on 250 głosów — zaś dr. H e n ­
ryk Z a  t h e y  głosów 88 . Bardzo w id u  wybor­
ców objawiło swoje nmz-duwoienie w sposób naj­
wygodniejszy, a niestety coraz częścipj u nas 
praktykowany —  tj, przez usunięcie się od g ło ­
sowania. J a k  na tem kraj wychodzi — widzimy 
po ow o ca ch !

Dzisiaj odbywa się w wielkiej własności prze­
myskiej wybór, w którym stoją przeciw sobie : 
uiezdeklarowany a raczej do prawicy przechyla­
jący się p. Leon Skarbek B o r o w s k i  i ks. 
Adam L u b o m i r s k i ,  który .uznał się zwolen­
nikiem klubu środka.

I f f i io m y a  Jowej Befo raf.

JL v jó tr , 4  września.
( = )  Z niewesołą nowiną wystąpi Wydział 

krajowy przed Sejm . Nu dzisiejszem posiedzeniu 
ukończył Wydział obrady nad budżetem fu n d u ­
szów krajowych za r  18»9 i p -zyszsd ł do tego 
p rzekonan ia ,  że n i e d o b ó r  n a  r o k  p r z y ­
s z ł y  b ę d z i e  o 4 10 .000  złr. w i ę k s z y  o d  
u b i e g ł e g o ,  i i e  w s k u t e k  t e g o  d o d a ­
t e k  k r a i o w y  d o  p o d a t k u  m u s i  b y ć  
p o d n . e s i o n y  z 32 ct. n a  3 6 !/i  ct. Mimo, 
że żadnych nadzwyczajnych wydatków w budżet 
nie wprow adzono, a w niektórych rub rykach  
okazuje się nawet oszczędność, n iedobór dlatego 
ma być większy, że n i e m a  ż a d n y c h  z a p a ­
s ó w  k a s o w y c h ,  a kwota am ortyzacyjna d łu ­
gów wzrosła o 75 .000  złr. Nadto wydatność cen ­
ta, k tó rą  obliczano na 1 06 .000  złr.. W ydzia ł krajo­
wy oblicza tylko na 1 08 .000  złr. a i tę cylrę 
jeszcze sam podaje w wątpliwość.

Podwyższenie opłat szKolnych przez p. m in i­
s tra  G a u ts c h a , celem odciągnięcia młodzieży od 
gimnazyów nie osiągnęło w tym  roku swego 
celu, gdyż we Lwowie przynajmniej nastąpiło  
ogrom nejp  r z e p e ł n i a n i e  g i m n a z y ó w ,  tak, 
że cyfra uczD iów  w je d n em  gim nazyum  docho­
dzi blisko do 800. Dyiektorowie są w na|większym 
kłopocie, co z tem czynić, a nie potrzeba chy­
ba dodawać, jak n iekorzystnie pod względem p e ­
dagogicznym i hygienicznyru  takie przepełnienie  
klas wpływa na naukę. Wszystkiego tegoby nie 
było, gdyby rząd utworzył piąte g im nazyum  . o 
które rok r<v/.ni,- dopomina się R td a  szkolna k ra­
jowa. Rząd, pobierając tak znakomite dochody 
z opłat szkclnycn w kraju naszym, powinien z łe ­
mu zaradzić w Dajbliższej przyszłośei. a o co 
Sejm z całym nueiskiem upomnieć się powinien.

Ze S a m b o r a  dochoo tą  tu sm u tne  w;eśi-i o 
skandal.cznych stosunkach w tamtejszem giinua- 
zynm. Przyczyną tego ma być znana nietaktów 
ność dyrektora ks. Barewieza, o kiórym dość 
przypomnieć, że gdy ś. p. nam ies tn ik  Gołu- 
cńowski napierał na gm inę  drohobycką, aby z n a ­
czniejszą kwotą przyczyniła się do utrzym ania 
g im nazyum , otrzym ał od reprezentan tów  gminy 
nas tępującą  odpowiedź: „Damy 20 .000  eir. ,  aie 

! pod w arunk iem , i e  Ekscelencya zabierze sobie 
- ks. Barewieza". Hr.  GołuchowBki warunek  p rzy­

jął i przeniósł dyrektora do Samoora. Jakiego 
zaś m iru  zażywa obecnie ks. Barewiez, dostate­
cznie Dowiedzieć, że Rada miejska, której p. d y ­
rektor je s t  członkiem, uchwaliła jednogłośn ie  pe­
ty c ję  do Rhdy szkoluej krajowej, ażeby raz po ­
łożyła kres obecnej gospodarce w g im nazyum  
samborskiem Prawdopodobnie Rada szkolna kra­
jowa m e będzie się wahaia, co u *zyoić.

Budżet krajowy na rok 1889.

K orespondent nasz lwowski donosi nam o n ie­
pomyślnym w yniku, zestawionego na rok 1889 
budżetu krajowego. W tym sam ym  przedmiocie 
pisze Gazeta L w o w ska :

„Budżet funduszu krajowego na rok 1889 u- 
chwalony na dzisiejszej sesyi przedstaw ia się o
410 .000  zir. niekorzystnie, niż w roku ubiegłym.

Ścieżka przed chatą.
NUWELLA

przez
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Obie nie mogły zasnąć...  Chociaż kumcia nie 
uważała sp r iw y  z Grzesiem za przegraną,  obu ­
rzała ją  zuchwałość chłopaka. Hanusi serce biło, 
w głowie szum ia ło ,  po nerwach przelatywały 
ognie. Przewracała się z boku na bok , zasnąć 
ni > mogła.

Koguty północ wypiaty, chrapan ie  k u tw i  mia 
rowo rozchodziło s ię ,  gdy  w tem ,  z początku 
z i c h a , później nieco głośniej przeciskał się do 
kom ory  śpiew. Hanuś podniosła g łowę, usiadła 
na  ł ó ż k u , słuchała.

—  Od sachoau czarna chm ura, w iatr w ieje, 
A  gdziez ja  się nieb raczek podzieję ? 
Pójdę ja  se do H a n u s i , do sa d k u , 
Przenocuj mnie, moja H anuś , mój kw ia tku

Dziewczyna słyszała szmery, przeciąganie pal­
cami po szybie o k n a ,  serce jej b i ło ,  lecz nie 
śmiała się ruszyć.

—  A n tek  — szeptała, —  n ik t  t y lk o  A n te k ! .. 
jego głos

Si mery, próbowanie drzwi od sieni i wstrzą 
sanie oknem wzmagały się. Dziewczyna zerwała 
s i ę , uchyliła lekko drzwi od komory i patrzała. 
A n tek  siał za oknem i znowu zaczął c i c h o :

— Od zachodu czarna chmura w ia tr wieje.. ■

— Gdyby mnie tylko zobaczył, wysadziłby 
okno i wlazł do izby...

N erw ow e dreszcze przechodziły po jej ciele, 
szczęki drżały, zębami dzwoniła.

—  A przecie trzeba go odegnać. Niechby kto 
u s ły s z a ł , gotowe ramuty

Chciała już  w yjść ,  lecz bała się samej siebie.
—  Chłopak jakby malowany, a taki ci moeny 

a taki siarczysty .,
P rzym knęła  drzw;, wlazła pod pierzynę, p rz y ­

kryła nią twarz i uszy, a chociaż ją  krew paliła 
ja k  ogniem , bała się ruszyć.

— Chłopau jak malowany, mocny i siarczysty —- 
szumiało j e j , jak w ich e r ,  po głowie.

Po długiej chwili odchyliła p ie rzynę ,  uniosła 
s*łowę. Cisza .. zaledwo z izby od kom ina dola­
tywał ją śpiew świerszczyka. O detchnęła  głęboko 
lekko się jej zrobiło na s e rc u , głowa opadła na 
poduszkę — zasnęła.

VI.

Nazajutrz na  świtaniu, białe, rozrzucoue chm urki 
błąkały się leniwo, po za niemi przebijał błękit 
i prom ienie słońca. Ptaki rozpoczęły sw e śpiewy, 
bydło wesoło szło gościńcem na błonia, a lu­
dziom radowały się serca. Wracało słonko, cie­
pło rozkoszne obejmowało ich c ia ła ,  zboże na 
zagonach obsychało, ziemniaki po deszczu ścieni 
niały, ziemia p a ro w a ła , p zenica kwitła, zapach 
rosnących na gościńcu lip wraz z brzękiem pszczół 
ro; chodził się dokoła. W całej wsi zakipiało, jak 
w ulu Ryk b y d ła , śpiewy trzaskanie z biczy, 
śmiecliy i przek leństwa łączyły się razem, two­
rząc muzykę pracy i życia wiośki.

Grześ zaprzągł konie do pługa, aby podkładać 
ojcowski ugór. W padł do izby pn bat.

_—  Wracajże wcześniej — odezwała się do 
niego pieszczotliwie matka.

Chłopak przystanął.
— Abo co?
— Trzeba ci się ogarnąć.
— I  po co?
— Pójdziesz z ojcem do Guliczki, pokłonić 

się stare j o Marynę.

— Nie chcę się k łaniać! ni» chcę M aryny!  
na żeniaczkę jeszcze czas.

T rzasnął drzwiami i poszedł, a bojąc się. żeby 
matka nie wybiegła za nim, schw ycił  l e jce,  ba 
tem św isną ł  i wyjechał końmi kłusem za wrota 
podwórza

— Cżekaj ty, ła jdaczko! dam ja er Ty wy 
styrkaccu  na rozstajnych d rogach !. . .  To ty syna 
matce będziesz odbierać!

Ręce jej zaczęły się trząść, wargi drżeć Chwy­
ciła za drzewo lecz nie miała kogo niein ude­
rzyć, rzuciła go od siebie.

—  I  cóżeś, ty stary gapiu, zrobił tą swoją mą 
drą  g łow ą? .. .  „Cicho, tyło ciebo" — zaczęła 
przedrzeźniać męża — A teraz co ? Chłopak ani 
chce słyszeć o Marynie. Bodajbyś przepadła, ba­
bo, żeby rodzić takie św id r y !

Była zła n a  wszystkich, gniew jej wzrastał, 
tem silniej, że n ie  miała go na  kim wywrzeć.

—  Gdzież fen s ta r j  ? — wolała, w yglądając 
oknein na dziedziniec — Siedzi se w Karczmie 
i zabawia się z żydem Wielki pan w ó jt ,  urzę­
dnik, pije i iwo, ludzie niu się kłaniają, a on 
puszy się głupiec, a dziecka w łasnego nie umie 
ratować 1

Wójtowa zgad ła ,  mąż jej po powrocie z ko­
ścioła i wizycie u jegomości odpoczywał w k a r­
czmie, p ił piwo i cicho radził z żydem.

Guliczka zbudziła się już  kawał na  dzień i, 
radując się świecącemu sronku, w spom ina ła  wczo­
rajsze p rzygody: jak ją  k u s i  po moczarach wo­
dził, a ona darowała chustkę  dziewczynie. Żal 
jej było chustki odświętnej, lecz s trach  przed 
kusym nie m iną ł  jeszcze. Żerwala się, otworzyła 
okno, patrząc w stronę krzaków olszowych. S ło ń ­
ce złote, migocące, p łynęło  po szarym błękicie, 
pijąc białawe mgły, tułające się wśród k rz a k ó w ; 
wróble świergotały wesoło, ledwo dostizegalny  
w .a tr  szeleścił mokremi liśćmi, rosa lśn iła  się n&

błoniu, zdaleka dolatywał wesoły  gw ar . . .  Stara 
się przeżegnała, sp lunę ła  na  wczorajsze u rosi i 
rozśm iała na odwagę.

— Głupia byłam i już  —  zdecydowała.
O garnęła  się. zjadła sniadan.e, zostawione w

garnku  przez M arynę i wyjrzała na boży świat. 
Zaszła do obory, popatrzała na stodołę, głowę 
wsunęła do chlewika, ooęjrzaia się, postała, n ie  
wiedząc, do czego p]ę wziąć, chociaż tyle było 
roboty. Samotność jej ciężyła może pierwszy raz 
w życiu; szukała oczyma ludzi. Ani jedne) ku ­
my ; jak okiem sięgnąć, w s / js tk ie  cha ty  Doza- 
pierane. M aryna obsypuje ziemulaki, ludzie u 
siana...  W róciła do izby, zarzuciła na ram iona 
chustkę, i wolno, zamyślona, wzdychając, poszła 
do karczmy.

W ójt z żydem zamienili znaczące spojrzenia.
— P a n ; Guliczka, to w.elki dla mnie rarytas , 

kredą w kominie zapisać.
M ordek się k łan ia ł i patrzał na wójta
— Przyszliście moja kumo, w samo prawie ; 

ugadałem się z żydem, i cnić mi się zaczęło.
Starej poclilebiaio przyjęcie wójta i żyda.
—  Mdli mnie jakoś oa samego rana —  mó 

wiła —  i czegoś markotno, ze rady sobie dać 
nie mogę.

Zwróciła  się do żyda.
—  Dajcie piolunówki.
Żyd w ypełn i ł  kieliszek ja sn o  zielonym płynem . 

S tara  ujęła go w palce, podniosła, skłoniła g ło ­
wą na wójta.

—  L o  was, kumie.
— Pijcie z Bogiem —  odrzekł wójt z u śm ie ­

chem protekcyi i łakomstwa*
Drugi kieliszek podała wójtowi.
— No jakże wam ? — spyta ł wójt.
—  Pali — rzekła stara, pokazując palcem na 

żołądek.
—  A potem się po kościach rozejdzie. Dobra 

na  strap ien i? .
— Go tu o strapieniu  gadać do takiej bogacz-

k i i  — wtrącił żyd.

—  Mordek, m e  bądź głupi, mało to ja  ich 
mam ? —  odparła.

— Bez ten przyk ład?  — spy ta ł  żyd filuternie 
przechylając głowę.

Stara pomyślała chwilę, a że ciągle jej przed 
oczyma stała cói*k3, prawie bezwiednie zawołała:

— A dziewczyna?
Ż j d  z wójtem zamienili spojrzenia.
— Tc praw da —  odezwał się M ordek  — dzie­

w ucha doszła do swych mt, a że *ię bałamuci z 
chłonaKami...

— K łam iesz!  —  krzyknęła. —  J a  ją  pilnuję 
jak oka w głowie. A że lam raz.. .

—  Dajcie pokój ku ino ,  — przerw ał słodko 
wójt, — ja  tc samo mam ze swoim. Jak  wasza 
za A ntk iem , tak mój za tą zbytuicą.

— J czego się tu t ra p ić ?  — zdecydował p ow aż­
nie żvd. — Pani Guiiczka najbogatsza gospodyni 
we w si,  wójt pan. U  jednej jedynaczka ,  u d r u ­
giego jedynak, chlebr moc, a i sreora  s>ę zna j­
dzie pełen  garnek.

—  Go wy tam pleciecie! —  oburknę.’a się 
s ta ra ,  rada swem u bogactwu

— Niech pietę. I  po co te s t rap ien ia ?  Z a p r o ­
wadzić młodych do jegomości, ol dzielić sp raw ie­
dliwie i m ech hulają.

— A ja  sam a,  ńero ta ,  na starość co będę 
robić ?

—  A my starzy oboje bez chłopaka ? — d o ­
dał wójt.

Żyd wyszedł z za szyakwasu.
—  Co tu gadać w izbie o takich wielkich 

rzeczach! Proszę do alkierza na  miód J a  pro ­
szę —  dodał z dumą, uderzając się lekko palcem 
po piersiach.

W ójt się zgodz ił ,  M ordek  szedł naprzód , a 
stara za wójtem.

Usiedli w« troje  za stołem, przykrytym różo­
wą serwetą w białe kwiaty. Byfka podała b u ­
telkę miodu i kieliszki. Mordek smakował i chwalił.

(C. d. n .)
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Skutkiem tego Wydział krajowy przyjść m usiał 
z wniosk iem  podniesienia dodatku krajowego z 
31 n a  3 5 V, ot. t. j. o 4 ł/» ęj-

„Były dwie d r o g i : a 'bo zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 410 .000  z ł r , na co trzebaby było em i­
tować przynajmniej pół m iliona listów, albo też 
podniesienie dodatku. Pierwszej nie można było 
imać się, gdyż wydatki p relim inowane na rok 
1889  nie zawierają ani jednej pozycyi wydatków 
nadzwyczajnych, a niedobór powstały  ze zwy­
czajnego gospodarstwa, pokrywać pożyczką kra 
jową, znaczyłoby postępować wbrew uznanym  
zasadom finansowym. Z drugiej btrony obniżka 
dodatku indemnizacyjnego pozwala na  podwyż­
szenie w odpow iednim  stosunku dodatku k ra jo ­
wego.

„Budżet wydatków na rok 1889 przedstawia 
się bardzo normalnie, tak norm aln ie ,  jak małe 
w k tórym  r o k u ; nie tylko bowiem nie ma ża ­
dnych  wydarków nadzwyczajnych, ale nadto w w y ­
datkach zwyczajnych nas tąp i ły  znaczne redukeye 
w tych dz-ałauh adminiatracyi, które dotychczas 
stale wzrastały. Budżet szpitalny wykazuje o- 
szczędności na kilkanaście tysięcy, adm inistra- 
cya drogowa wykazuje oszczędności aa  złr.
17 .000 .

„Pow sta ły  niedobór tłómaczy się g łów nie  tera, 
że w tym roku nie ma żadnej reszty kasowej, 
podczas gdy w roku przeszłym  reszta kaoowa 
wynosiła  około 200  000  złr.; nas tępn ie  i tem, że 
am ortyzacya d ługów wzrosła w tym  roku, z po ­
wodu pożyczek zaciągniętych w zeszłym roku , o 
jakie 7 5 .0 0 0  złr.; a wreszcie, że wydatność cen­
ta, liczona w roku 1886 na 9 9 .0 0 0  złr. przy­
niosła faktycznie 106 000  złr., podczas gdy obe­
cnie w ydatność Cewa szacowaną być może nai- 
wyżej na 10 3 .0 0 0  złr.

„W zrost wydatków okazuje się znaczniejszy w 
funduszu szkolnym krajowym o 75.000 złr.,  co 
w ynika z natury  rzeczy, gdyż w miarę wykony­
w ania przyjętego prog tam n zakładania nowych 
szkół, pociąga to za sobą s tałe powiększenie wy­
datków N ad to  budżet przemysłowy z powodu 
wniosków krajowej komisyi przemysłowej pod­
niósł się o 6.000  złr. nad wydatki zeszłoroczne 
n a  cele przem ysłu .

„W szystko to spraw iło ,  że w pośród najspo­
kojniejszej gospodarki,  pomimo najściślejszych o- 
szczędności,  wśród najnorm alnie jszych warunków, 
budżet okazał się o przeszło 400 .OuO złr. wyż­
szym. J e d e n  dowód więcej, że dla równowagi 
zwyczajnego budżetu krajowego potrzebnem jest 
s ta łe  podniesienie dodatku krajowego*.

Oczywiście, iż chcąc sobie sąd o tej sprawie 
wyrobić, m usie libyśm y mieć przed sobą budżet, 
który zwykle bywał wcześnie przed Sejm em  roz­
syłany, a w tym  roku zdaje rrę, że dopiero po 
zebraniu się S ejm u rozdany będzie, zwłaszcza, 
że pierwszego czytania budżetu nie zamieszczouo 
naw et na  porządku dziennym  pierwszego posie 
dzenia Sejmu. Zadziwia nas tylko w powyższem 
półurzędew em  przedstaw ien iu  jo d n o :  dla czego
wydatność centa dodatku do podatku, k tóra  w 
roku 1886 fak ty c zn e  wynosiła lOb.OOO złr. mia­
łaby w roku 1889 być liczoną tylko na 103 .000  
złr. V Czyżby s iła podatkowa kraju miała w tych 
dw óch la tach tak bardzo się zniżyć? Jeżeli tak, 
to trudno  o dosadniejszą i wymowniejszą kry ty ­
kę skarbowej polityki obecnego rządu, tak k o n ­
sekw entn ie  popierane) przez nasze wiedeńskie 
poselstwo 1

Z dzienników rosyjskich.

W  prasie rosyjskiej wciąż objawia się rozdra­
żnienie, którego przyczyny, jak się zdaje, szukać 
należy w niepowodzeniach międzynarodowej po­
lityki rosyjskiej. Zawiedziona w swych wygóro­
w anych nadziejach, pokładanych w Niem czech, 
k tórych  przyjaźń chciano wyzyskać d la celów po­
lityki wschodniej, p rasa  petersburska z niezwy­
kłą zaciętością wystąpiła przeciwko Austry i,  m io­
tając wszelkie zarzuty na  austryackich mężów 
stanu. Dzisiaj ucichła nieco wrzawa walki wy­
powiedzianej Austryi, ale żółć publicystów rosyj­
skich znalazła inne  ujście. P ra sa  rosyjska obrała 
sobie za ofiarę włoskiego p rem iera  G rasdanin  
w ostatnim num erze szeroko rozpisuje się o sta- 
nowczem fiasco, jakie niby spotkało wszelkie piany 
C r i s p i e g  o. Pom ijam y takie ep i te ty jak  „smarkacz*, 
„roz trzepaniec" i inne, któremi ks. Mieszczerski 
szczodrze darzy włoskiego m inis tra  spraw  zagra­
n icznych, streścim y tylko pogląd, jak i  G razda  
n in  wyrobił sobie o dzisiejszej polityce włoskiej. 
W e d łu g  przekonania organu  rosyiskiego, prezes 
gab ine tu  włoskiego jeździł do ks. B 'sm arka  w 
dwóch g łów nie  c e la c h : 1)  aby zapew nić  sobie 
jego przyzwolenie na dalszą politykę obrażania 
F rancy  i i łam ania  prawa międzynarodowego, o 
ileby F ra n cy a  zechciała to z n o s ić ; 2) aby stworzyć 
z podróży cesarza W ilhe lm a do Rzymu nową 
m achinaeyę i in trygę względem papieża.

„Co do pierwszego punktu ,  pisze Graed., ks. 
B ismark odpowiedział,  jak  się okazuje, p. Cri- 
sp i’emu radą i do tego kategoryczną, aby zakoń­
czył pokojowo spraw ę z F rancyą ,  i żeby zaprze­
stał dalszego postępowania wyzywającego, jednem  
słowem, aby n ie  liczył na  pomoc N iem iec vr tej 
spraw ie  q m n d  meme...

„W  drugiej sprawie fiasco p. Crispi’ego było 
jeszcze z u p e łn ie js z e : kanclerz niemiecki odrzucił 
wszelkie kompromisy i propozycye, mające na 
celu obrażenie papieża przez bezpośrednie lub 
pośrednie wmięszanie cesarza W ilhe lm a do nie­
porozumień, dzielących W atykan  z Kwirynałem. 
Cesarz W ilhelm  odda przedewszystkiem papieżo­
wi, co mu się należy, a nas tępn ie  — zaś
przed tem  —  uzna się za gościa króla włoskiego*.

Po tem  rozumowaniu następuje szereg brzm ią­
cych frazesów i obelżywych epitetów, zastosowa­
nych do Crispiego, k tórego politykę nazywa G raid. 
beztaktowną, hazardowną, n ie krępującą się ni- 
czem, roztrzepaną i dziecinną. Zbytecznem było­
by dowodzić, jak płytkim i bezpodstawnym  jest 
są 1 dziennika rosyjskiego, a jego niechęć i duch 
intrygi politycznej zdradza się w uwadze, koń­
czącej a r tykuł G rażdam na, w której organ ks. Mie- 
szczerskiego wypow iada nadzieję, że „fiasco po li­
tyki C risp fego  będzie o tyle dotkliwym dla m i­
łości własnej Włochów, że korzystając z nastroju 
chw il i ,  nieprzyjaciele Crisp i’ego ła two doprowa­
dzą jego gam net do upadku*. Niestety Włosi nie 
będą się radzić ks. Mieszczerskiego, jak  maje 
postępować !

Jednocześn ie  p rasa  rosyjska zwraca baczną u ­

wagę aa  W schód i przed jej wystraszonemi oczy­
ma migocze w idmo połączenia Macedonii z Buł- 
garyą. Powodzen ia  Bułgaryi wiele już  krwi na- 
psuły publicystom rosyjskim.

„O rgana urzędowe bułgarskie, pisze Swiet, wy­
raźnie popierają  myśl zrewoltowania Macedonii 
a nawet zaczynają mięszać się do spraw y tn- 
recko-ormiańskiej w celu odw rócenia  nwagi W. 
Porty. Oto, co np. pisze L a  B u łgarie , jeden  z 
organów S tam bułow a: „Położenie dwóch milio­
nów Bułgarów, zamieszkujących Macedonię i pro- 
wmcyę adryanopolską, bynajmniej nie zgadza się 
z § 62-girn  traktatu berlińskiego.* Kto, jak kto, 
ale rządcy sofijscy przynajmniej nie powinniby 
się powoływać a a  traktat berliński. W  innym  a r ­
tykule ta  sam a gazeta domaga się od Turcyi re ­
form adm inistracyjnych dla Macedonii. W  razie 
potrzeby, celem przeprow adzenia  gazeta grozi W. 
Porc ie  „naciskiem z zewnątrz* i dodaje: „Bułgarzy 
z Macedonii, uznając, iż prawa ich zostały zde 
ptane, zwracają mimowoli oczy na braterskie księ­
stwo*. Lecz według skromnego oświadczenia g a ­
zety, Bułgarya jest jeszcze „zbyt młodą i pow in­
na oczekiwać politycznej dojrzałości*, co zresztą 
n ie przeszkadza dziennikowi przebąkiwać o przy­
łączeniu  Macedonii do Bułgaryi*.

P om im o tych uwag, nie zaniedbuje dziennik 
rosyjski zapewniać Bułgarów c swej życzliwości. 
Organ rosyjski chce wmówić w Bułgarów, że 
sprzyja ich zamiarom zjednoczenia, obawia się 
tylko, że jeżeli zjednoczenie Bułgarów  nastąpi 
na wzór rewolncyi filipopolskiej, to wątpić n a ­
leży, czy narodowa spraw a Bułgarów wygra co 
na  tem.

W  swem komicznem zamięszaniu nie wie dzien­
nik rosyjski,  kogo się więcej obawiać w tym 
względzie: samych Bułgarów, czy też Austryi, k tó ­
rej także przypisuje zaborcze zamiary względem 
Macedonii,

„N aw et gazety w iedeńskie —  pisze Sw iet — 
wyrażają się wcale n ieprzychyln ie  o najnowszych 
rubrykach  organów urzędowych bnłgarskich. N ie ­
zadowolenie, wywołane w W iedniu z racy i tych 
wybryków, pochodzi oczywiście w znacznej czę­
ści i z tego powodu, że sama Austrya, ma nie­
które widoki co do Macedonii. Bądźcobądz, wątpli­
wą jest rzeczą, aby nowe projekta rządców bu] 
garsk ich  mogły znaleźć poparcie z zew nątrz n a ­
wet ze s t r m y  I gi pokoju*.

Przegląd polityczny.
Kraków. 5 września

P o  dokonanych wyborach uzupełniających do 
Sejmu, nastąpi teraz w dw óch okręgach wybor­
czych w ybór do Rady pańBtwa —  a m ianowi­
cie : z m iasta  L w ow a w miejsce dra Karola L  e- 
w a k o w s k i e g o  i z wielkiej własności powia­
tów Jaworów , Mościska, Chrzanów, w miejsce 
d ra  W łodzim ierza K o z ł o w s k i e g o .  P ierw szy  
złożył m andat skutkiem tego, iż Koło n ie  pozwo­
liło mu w myśl życzenia wyborców głosować 
przeciw ustawie o podatku wódczanym — drugi 
z powudu, iż w czasie wyboru nie miał skończo­
nych  30 lat. W ybór w  miejsce dra Lewakow- 
s k ;ego został już. rozpisany na dzień 16 p a ź ­
d z i e r n i k a  —  z czego wnosićby można, iż 
R a d a  p a ń s t w a  n i  e z b i e r z e s i  ę p r z e d  
t y m  t e r m i n e m .  Przypuszczać bowiem t r u ­
dno, żeby spóźniono rozpisanie wyboru aż po 
zebraniu Rady państwa, skoro można było doko­
nać tego aktu wyborczego tak, aby już na pier- 
wszem posiedzeniu- Izby nowy poseł m ógł być 
obecnym. J a k  nam ze Lw ow a donoszą, wyborcy 
tamiejsi  zamierzają wytrwać przy sw ym  dotych­
czasowym pośle i wybrać go ponownie, co by­
łoby tylko konsekw entnem  i tak zrozumiałem, że 
trudno  przypuszczać, aby się miało stać inaczej. 
P odobno  taki sam zamiar istnieje co do p. Ko­
złowskiego —  ale w takim razie wyborcy m u­
sieliby chyba po raz trzeci stawać do urny, po­
nowny wybór bowiem nie uBunie przeszkody 
prawnej,  którą dopiero czas, zresztą  n iedługi,  bo 
paromiesięczny usunąć może.

W iestn ik  Jew ropy o stosunkach rosyjsko- 
austryackich.

Prasa  rosyjska usilnie pracuje nad t e m , .Dy 
dowieść społeczeństwu ro sy jsk ie m u , że w W ie­
dniu  dzień i noc myślą tylko, w* jaki sposób sp a ­
raliżować i zniweczyć usiłowania wschodniej po ­
lityki rosyjskiej. Z pomiędzy tych głosów, pe ł­
nych n ienaw iśc i  dla A ustry i,  wyróżnia się po­
ważny g l f s  miesięcznika politycznego W iestnik  
Jewropy. k tóry  ostrzega szowinistów rosyjskich, 
że niepowiani łudzić się nadzieją, jakoby Niemcy 
sk łonne były popierać w schodnią  politykę rosy j­
ską wbrew A ustry i.  Organ rosyjski s łuszn ie  do­
w odzi,  że Niemcy obrały za podstawę swej po­
lityki przymierze z A ustryą  i że Berlin skłon- 
niejszym czułby się do popiw am * raczej 
austryackich in te resów  na wschodzie a nie ro­
syjskich.

Zastanawiając się dalej Dad niepowodzeniami 
wschodniej polityki rosyjskiej, W iestn ik  Jewro  
p y  przychodzi do przekonania ,  że głównej przy­
czyny tych niepowodzeń szukać należy nie w 
in trygach międzynarodowych, nie w ustawicznych 
przeszkodach, s taw ianych  Roayi ze s trony Euro­
py, ale we w łasnem  niedołęstwie polityki rosyj­
skiej.

„N ie  mamy, pisze W iestnik Jewropy, jasno 
określonego i w yrobionego w szczegółach pro­
g ram u  względem Bułgaryi. Pow ołu jem y się na 
trak ta t  berliński,  ale są to ogólnikowe frazesy, 
które pozostałyby bezowocne naw e t  wówczas, 
gdyby  jakieś wielkie mocarstwo zgodziło się 
szczerze popierać nas w nasz j polityce b u łg a r­
skiej*.

Omawiając z różnych stron kwestyę bułgarską, 
miesięcznik rosyjski przychodzi do w n iosku ,  że 
książę K o b u rs k i , jeśli rządy jego nie mogą być 
trwałe, obalonym będzie n ie  w drodze dyploma­
tycznych dem onstracji ,  króre nie budzą obawy 
w Bułgarach. Rządom księcia Koburskiego bez 
porów nania  większe grozi niebezpieczeństwo ze 
strony w ew nętrznych  przesileń politycznych.

W  końcu W iestnik Jew ropy  skłania się ku 
porozum ieniu  się z Austryą. Z daniem  tego or­
ganu, Kosya, jeśli szczerze pragn ie  pokoju, po­
w inna dążyć do załatwienia kwestyi w schodniej, 
w porozumieniu z A u s t r y ą , inaczej n iebezpie­
czeństwo, jakiem  grozi antagonizm dw a tych 
państw, n ie  może być zażegnanem.

N O W A  B E F O & M A .

Ucieczka z Sybiru.
L ’homme librę podaje nas tępującą  sensacyjną 

wiadomość: „Rząd tyrański, który wiesza kobie­
ty  (pendeur de fem m es) znajduje się teraz w 
wielkim strachu. W P e te rsbu rgu  otrzymauo s tra­
szną w.adomość. Doprowadzeni do rozpaczy ze 
słańcy syberyjscy, pozrywali swe kajdany i w 
uzbrojonych oddziałach wyruszyli na poludnio- 
zachód. Przekładając śmierć nad straszne, nad 
ludzkie męczarnie, podnieśli zbrojny bunt. P o ­
dzielili się oni na dwie partye, które jak się 
zdaje działają podług  z góry obmyślanego pla­
nu. J e d e n  z tych oddziałów dostał się już  do 
Aityi środkowej, gdzie wywołał wielki popłoch. 
Rząd rosyjoki zmuszony był wysłać przeciwko 
powstańcom  wojsko, gdyż polieya okazała się 
bezsilną wobec tych  ludzi, niemających nic de 
s tracenia*.

Nie wiemy, o ile prawdziwą je s t  ta w iado­
mość, a ze względu na wybitnie tendencyjny  
charak te r  dziennika, w którym została podaną, 
mamy naw et prawo przyjąć ją  z pew nem  nie­
dowierzaniem. Piszemy tylko na podstawie wła 
snych  informacyj, że w osta tn im  czasie pojedyn­
cze wypadki ucieczki zesłańców politycznych zda­
rzały się ezęścilśj niż pop-zednio  i w znacznej 
części z znpe łnem  powodzeniem.

Z  B erlina.

W edług  dotychczasowych dyspozycji cesarz 
Wilhelm przybędzie do zamku F riedrichshafen  
w odwidziny króla wiirttemberskiego, do M oaa 
chiunr 2 października, do W iedn ia  4, a do R zy ­
mu 10 października. Oficyalna Post pisze, iż Lie 
je s t  bynajmniej przypadkowem, że obaj dyplom a­
tyczni przedstawiciele Niemiec i P ru s  przy Kwi- 
rynale i Watykanie, bawią obecnie w Berlinie , 
a wielce praw dopodobnem  jest,  iż za ich w sp ó ł­
udziałem zostaną ułożone szczegóły wizyty cesa­
rza w Rzymie, gdyż między prezesem gabinetu  
Crispim, a ks Bismarkiem w F r ie d r ich s ru h e  po ­
rozumiewano się tylko co do ogólnej idei tych 
odwidzin.

W ice katolików niemiecki h.
Tegoroczny zjazd katolików w F ry b u rg u  w W. 

ks. Badeńskiera wzbudza w kołacn politycznych 
żywe zainteresowanie. Cel i zadanie zjazdu okre­
ślił dep. W ind thors t  na  pierwszem posiedzeniu. 
Zaprotestował on w swej mowie przeciw podej­
rzeniu, jakoby  wiec miał być początkiem nowej 
krucyaty. Uczestnicy wiecu chcą tylko dowieść 
przed światem, że są katolikami i że „wiarę swą 
umieją stwierdzić czynami*.

Oświadczywszy nastęonie, że głów nem zada­
n iem  zjizdu  nie jest bynajmniej zajmowanie się 
w ew nętrznem i sprawami b a d e ń s t i e m i , jak to 
umyślnie rozgłoszono, nakreślił W in d th o rs t  plan 
o b rad ;  wiec ma według niego s twierdzić iedno- 
myślne żądanie, by katolikom niemieckim przy­
wrócono daw ne ich prawa, następ tie zaś ma on 
raz jeszcze przypom nieć światu, j .kiem jest p o ­
łożenie papieża

Ze słów tych można wnosić, że na wiecu przy- 
gotowywa się jakaś dem onstracya w.sprawie wskrze­
szen ia  państwa kościelnego.

B roszura M ackenzie'go.

Zapowiedziana broszura dra  Morella M cken 
zie’go, napisana w odpowiedzi za znane zarzuty 
lekarzy niemieckich, ma się nkazać w drukn w 
połowie przyszłego miesiąca. Broszura w ydaną 
będzie jednocześnie w dwu językach: angielskim 
i niemieckim. Angielski ty tu ł  broszury je s t  taki: 
.T h e  fa ta l illnes o f Friederick the Noble“ (Fa  
talna choroba F ryde ryka  Szlachetnego). Jedyn ie  
uprzywilejowanym wydawcą dziełka w n iem ie­
ckim języku będzie firma S p a a r m a n n a  w 
O b e r h a u s e n  nad Renem . Cena zaś tej bro­
szury o 250  stronach, wynosić będzie ty L o  1 V* 
marki —  celem uprzystępnienia jej dla szerokich 
kół czytjaących Broszura ma się składać z trzech 
części: Część pierwsza broszury obejmie historyę 
choroby cesarz# F ryderyka ,  usprawiedliwienie po­
stępowania lekarza angielskiego podczas choroby, 
dalej historyę codziennego obcowania z cesarzem 
szkic charakterystyki F ry d e ry k a  I I I ,  w końcu 
zaś podane będą faesimilia wieitt kartek, za po­
mocą których cesarz prowadził rozmowę ze swym 
lekarzem.

Część d ruga poświęconą będzie samej tylko 
polemice, odparciu osobistych zaczepek, oraz kry 
tyce tw ierdzeń lekarzy n iemieckich.

Część trzecia obejmie s ta tystyczny w y łaz  ńie- 
pomyślnych wyników operac ji  k r tan i i połączo­
nych z U ką operac ją  niebezpieczeństw. W y d a­
nie angielskie i niemieckie ukażą się jednocze­
śnie. Obie firmy wydawnicze z»strzegfy sobie tę 
jednoczesuość pod wysoką karą konwencyónalną 
Każdego wydania odbitych będzie po 10C.000 
egzemplarzy.

Europa  niecierpliwie oczekuj) ukazania się tej 
broszury, która niewątpliwie rzuci jaskrawe świa 
tło na osobę F ryde ryka  I I I  i zawierać będzie 
wiele ciekawych szczegółów, odaos /ąeych  się do 
tego krótkiego i uieszczęśliwego pauowania.

Podróż króla Humberta.
O objeździe króla H um berta  po Romanii, do 

noszą urzędowe depesze co n a s tę p u je :
„ W  niedzielę przed po łudniem  uczestniczył król 

w m anew rach  wojsk włoukich. które świetnie pod 
każdym względem wypadły. N astępnie  powrócił 
do Forłi,  skąd o godzinie 3 no południu  wraz 
z królewiczem na nowo udał się do Ceseny. T u ­
taj odioył się wjazd wśród niezliczonych tłum ów 
ludności — królewski pojazd z biedą tylko mógł 
przecisnąć się przez nie z dworca aż do ratusza, 
gdzie odbyło się przedstaw ienie władz naczelnych, 
cywilnych i wojskowych. Burm is trz  doręczył kró­
lowi na pamiątkę pobytu złoty medal wraz z de- 
dykacyą na pergaminie. O godzinie 7 wieczorem 
król wraz z synem i ks. Aosty powrócili do 
Forli ,  gdzie odhył się obiad wojskowy. Nazajutrz 
przed po ładniem  udał się król do Faenza, gdzie 
m u również ś w n t n e  wyprawiano owacye*.

Ossemuture Rom ano  organ W atykanu, nie mo 
gąc przeszkodzić en tuzyastyeznem u przyjęciu króla 
H um berta ,  w pad ł na szczególny pom ysł dokucze­
n ia  rządowi Oto przedrukowuje on teraz u rzę­
dowy opis podróży papieża Piusa IX  po tej sa ­
mej p row inc ji  w roku 1857 Czytając ów opis, 
doznaje się złudzenia, jakoby dzisiejszo urzędowe 
sprawozdania były jego dosłow nem  powtórze­
niem.

Aleksander Cu,z a i dynastya Hoh-nzóllernów.
Od kilku dni wychodzi w Bukareszcie opozy­

cyjny dziennik  p. t. Adeverul wymierzony wprost 
przeciw panującej dynastyi,  a torujący drogę do 
tronu ks. A leksandrowi Ouzie, p rzybranem u sy­
nowi wypędzonego w r. 1866 księcia. Redakto­
rem tego dziennika je s t  niejaki Beldimiino. który 
podczas zamachu s tanu  był prefektem w Ja s ia c h  
i od tego czasu nie mógł się pogodzić z nowym 
porządkiem rzeczy. Polityczny program, w obro­
nie ktorego walczy, opiera się na przypuszczeniu, 
iż przy najbliższych wyborach uda się w prow a­
dzić do par lam entu  s tronników  ooalonej dynastyi 
Oi mają wystąpić wówczas z wnioskiem o znie­
sienie artykułu  konstytucyi, regulującego n a s tę p ­
stwo tronu. Cała ta agitacya, jakkolwiek nie ma 
widoków powodzenia, zasługuje o tyle na uwa­
gę, iż równie A leksander Cuza, jak i Beldimano 
są zaciętymi przeciwnikami przyjaznych s tosun­
ków z N iem cami i Austryą, a wszystkie ich sym 
patye posiada Rosya. Ks. A leksander  wyraził te 
przekonania kilkakrotnie w swoich listach ł  Ade- 
verul wypow.ada to samo w każdym numerze. 
Nie wiele je s t  państw w Europie ,  w którychby 
dziennikowi uszły tego rodzaju zaczepki, jakiem , 
zapełnione są łam y tego pisma. Dzisiejsza dyna 
stya —  czytamy tam między innem i —  obda 
rzyła kra; pogardzanym powszechnie królem, a 
za następcę tronu dała nam pruskiego poruczni­
ka. Dla wzbogacenia dynastyi stworzono dobra 
stołowe, przez co uszczuplono prawną własność 
narodu. Miejsce pozornei zawisłości od Turcyi, 
zajęła uciążliwa zawisłość od Niemiec i Austryi. 
Dla pozyskania czczego ty tu łu  królewskiego zrze- 
czono się lekkomyślnie panow ania nad lewem 
ramieniem Dunaju. Wszystko to — w ołi B e ld i­
mano —  trzeba teraz naprawić, a będzie to mo- 
żebnem, gdy naród  odzyska prawo w ybierania 
książąt.

Z  A zy i środkowej.
Lord Dufferin, wicekról lu d y j ,  zamierza wy­

słać dnia 1 października nadzwyczajne poselstwo 
do Kabulu Z Kalkuty  dunuszą, że misya udaje 
się na dwór em ira afgańskiego na jego własne 
życzeń.e. Jeżeli  tak je s t  w istocie, świadczyłoby 
to o wzmocnieniu się wpływów angielskich w 
stolicy Afganistanu. Zadaniom posłów angielskich 
będzie skorzystać z tego przyjaznego usposobie­
n ia A bdurrahm ana  i nakłonić go do zaprzestania 
podbojów w górzystych krainach na pograniczu 
Indyj.  P rzed kilku mitsiącami miały wojska 
afgańskie Żując część te ry to ryum  położonego na 
południe  od Afganistanu. Wiadomości o owej 
wyprawie są bardzo a iedokiadne; dopiero misya 
angielska odsłoni rzeczywisty s tan  rzeczy. D ru ­
gim celem poselstwa będzie, o ile domyślać się 
m ożna ,  przekonanie się o rozgałęzieniu ro ­
koszu, na którego czele stoi l s h a k c h a n .  Dla A n ­
glików byłoby nąjkor zys tn ie jszen . , gdyby rokosz 
ten  mógł się zakończyć ugodą mięazy bun tow n i­
kami i em irem. Zwycięstwo em ira nad zbunto- 
wanemi oddziałami nie położy n igdy  kresu roz­
ruchom , gdyż naw et po zupełnej klęsce będzie 
m ógł Ishak  chan schronić  się na te ry toryum  ro ­
syjskie, gdzie już  przez dziesięć lat jako w ygna­
niec przebywał i gdzie także i teraz gościnueby 
znalazł przyjęcie. Takie zakończenie wojny do ­
mowej nie wyszłoby oczywiście na korzyść A n ­
glii i dlatego wysłannicy wicekróla użyją zape 
wne wszelkich sposobów, ażeby tem u przeszko­
dzić.

Kronika.
K r a k ó w ,  5 września.

Dzień pamiątkowy. Dzień jutrzejszy 6 września 
jest 25 rocznicą bohaterskiego zgonu pod Batorzen? 
Marcina Borelowskiego (Lelewela), dowódcy'oddziału 
wojsk pclskicb, walczących z prz mocą moskiewską. 
Wraz z Borelowskim na polu walki zginęli hr. 
Edwerd Nyary (3 września pod Pannsówhą) do­
wódca oddziału polskiej kawaleryi, oraz podpułko­
wnik i szef sztabu polskiego baron Walsch. Za spo­
kój ich dnsz, oraz wszystkich poległych w krwa­
wych owych dniach towarzyszy, odbędzie się ju ­
tro we Lwowie w kościele OO. Dominikanów nabo­
żeństwo żałobne.

Bohaterskiej pamięci Marcin Borelowski urodził 
się w 1829 roku na Półwsin Zwierzynieckiem pod 
Krakowem i byt synem murarza. Zr młodu stracił 
rodziców i pod opieką stryja kończył szkoły ele­
mentarne, oraz szkołę wydr ałową w Chrzani wie. 
W 17 roku życia podczas wypadków 1846 r. niósi 
pomoc powstańcom, przenosząc broń, a ujęty n a ­
stępnie przez Prusaków skazany został na 50 plag, 
które mu wymierzono publicznie ua rynku w P o ­
znaniu.

Uwolniony z więzienia, powróciwszy do Krakowa, 
odbywał praktykę blacharską, a jako czeladnik dli 
dalszego kształcenia się przebywał w Niemczech, 
Czechach i w Węgrzech. W 1857 roku w War 
szawie wszedł w spółkę z ś. p. Józefem Spornym, 
aby wyrabiać pompy Przymiotami charakteru zje­
dnywał sobie miłość całej miodzieży rękodzielniczej, 
to też z chwilą wybuchn odra^n pociągnął za sobą 
towarzyszy. W przygotowaniami do powstania wy 
bitny brał udział, piacując w tajnej diukami, fa­
bryce kos, bomb i t  d. Był także organizatorem 
policyi narodowej. Wykształcenie własną zdobyte 
pracą pozwalało mu pisać odezwy, z których jedna 
„Do wszystkich Polaków*, szczególnie była roz­
powszechnioną i działała nt umysły.

W powstaniu przybrał nazwisko dziejopisarza L e­
lewela Wysłany przez rząd narodowy w Podlaskie 
z tbra ł oddział z 400 ludzi, wziął Łuków i rozpo- 
cząwszy walkę w Lubelskiem staczał z Moskalami 
aż do zgonu prawie codziennie krwawe potyczki, 
w których często zwyciężał.

2 Rady szkolnej OKręg. miejskiej. Na posie­
dzenia z 31 sierpnia br. podniósł inspektor okręg, 
p. Twaróg sprawę przyjmowania do szkół krakow­
skich dzieci z gminy Grzegórzek i Półwsia Zwie­
rzynieckiego. W pierwszej z tych gmin nie ma wcale 
szkoły, w drugie) jest tylko nzkoła trzy-klasowa. 
Ponieważ gmina miasta Krakowa nie uznaje obowiązku 
przyjmowania do szkół miejskich dzieci rodzc.ów 
mieszkających po za obrębem gminy, mieszkańcy 
Grzegórzek i Półwsia Zwierzynieckiego, pozbawieni 
dobrodziejstwa kształcenia swych dzieci, zapełniają 
narzekaniami biuro Rady szkolnej miejskiej i za­
rządów szkolnych.

Wobec oświadczenia przewodniczącego Rady pre­
zydenta dra Szlach owakiego, że Reprezentaoya gmi 
ny miasta Krakowa nie powzięła jeszcze ostatecznej
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w tej mierze uchwały. Rada szkolna uchw ala , by 
jak dotychczas p r z y j m o w a ć  do szkól Krakow­
skich dzit-ci z Grzegórzek, a z Półwsia Zwierzynie­
ckiego tylko te , które ukończyły tamtejszą szkołę i 
życzą sobie uczęszczać do klas wyższych. Zarazem 
uchwala Rada szkolna mięska odnieść się w tej 
sprawie do c. k. Rady szkolnej okręg zamiejskie; t  
pzredstawieniem, by ta poczyniła odpowiidne zarzą­
dzenia w celu założenia szkoły w Grzegórzkach i 
rozszerzenia szkuły trzechklasowej w Pólwsiu Zwie­
rzy uieckiem na czteroklasową.

Na posiedzeniu komisyi przemysłowej pod
przewodnictwem wiceprezydenta p. Friedleina w d. 
wczorajszym odbytem, uchwalono na wniosek dra 
Weigla, umotywowany w obszernym wywodzie, aby 
zgodnie i  opinią dyrektora Gettlicha, wnieść do mi­
nisterstwa oświaty prośbę o wyjednanie dla szkoły 
robót kobiecych i kursu handlowego, prawa wyda­
w a n i  świadectw kwalifikacyjnych publicznych, na 
nauczycielki

Z irazem uchwalono wnieść przedstawienie do 
władz rządowych, a w szczególności do nrzędów 
skarbowych, pocztowych i teb graficzny h, aby te u- 
częszczającym na wymienione kursa uczennicom, nie 
odbierały udzielonych stypcnlyów, z powoda, że 
szkoły te nie mają jeszcze charakteru szkół publi­
cznych, gdyż właśnie uregulowanie tej sprawy jesz 
w tiku .  W końcn wybrano komisyę złożoną z pp 
O d r z y w o ł s k i e g o ,  W d o w i s z e w s k i e g o ,  
B a r a b a s z a ,  G ł o w a c k i e g o  i B a r a n i e ­
c k i e g o ,  celem obmyślenia bliższych warunków 
k nkursu, oraz wybrania pewnych zawodów rze- 
nreślniczych i wskazania mazajów przedmiotów wy­
konać się mających przez Konkurujących o nagro­
dy rzemieślników, a to w myśl leskryptu Wydziału 
krajowego, kmry przeznaczył kwotę 500 złr. na 
nagrody dla tych rzemieślników, którzyby z przed­
miotów do codziennego użytku potrzebnych, najle­
psze a przyt m o ile możność, i najtańsze wykonali.

t  Zygmunt Krysiński W Warszawie zmarł j e ­
den z najwybitniejszych przedstawicieli palestry, b. 
obrońca przy warszawskich departamentach senatr, 
Zygmnnt Krysiński, ktorego imię oćdawna używało 
w świecie prawniczym zasłuż'nego migłosu i rzad­
kiej powagi. Urodzony w Warszawie w r. 1814. 
syn profesora nniwersytetu , po złożeniu egzaminu 
dojrzałości w liceum varszawskiem r. 1 8 2 6 ,  uczę­
szczał najprzód na wydział filozoficzny, a jednocze­
śnie poświęcił się i studyom prawnym tak, ie  pra­
wie w tym samym czasie ukończył dwa lakultety : 
filozoficzny i prawny. Od r. 1838 patron potem w 
r. 1850 adwokat, wreszcie w r. 1861 mianowany 
został obrońcą przy senacie. Z reorganizacyą sądo­
wą usnnął się od kratek adwokackich, lecz nie prze­
stawał ndzielać konferencyj prawnych, rad, a tak z 
doświadczenia wiedziano o jego wytrawnym sądzie 
i grębosiej wiedzy prawniczej. ie  udawano tle doń 
w najzawilszych kwe3ty o ch , jak  do wyroczni. — 
W roku zeszłym d. 4 października, jako w 54t-letoią 
rocznicę rozpoczęcia jegc zawodu prawMgft, fitzne 
grono kolegów zebraniem wspólnem u o « t  
jeg« jubileuszu. J oto w niespełna rok później i o- 
giła już się otwarła przed tym , któremu wówesas 
wyrażano szczere uznanie i szacunek za jege żywot 
i pracę, przynoszące zaszczyt ciału obrończemu. —  
Niechże mu mogiła będzie lekką!

Wycieczka techników. Wspólną wycieczkę urzą­
dzają techniczne towarzystwa lwowskie i krakow­
skie do S z lakow y , Ostrawy i Witkowie. Program 
jest n a s tę p u j ą c y  : Odjazd z Krukowa o godzinie 5 
minut 37 ra jo  w piątek 7 b. m., przyjazd do S z l a ­
kowy o godz. 7 min. 30. W Sz zakowie zwidzie 
mają nczestnicy wycieczki fabrykę cementu i fabry­
kę sody, po obiedzie nastąpi odjazd do Ostrawy, 
gdzi9 odbędzie s ę nocleg. W sonotę 7 września 
wymarsz do Witkowie o godz. 8 rano; po zwi­
dzeniu kuźnic W itkow ie Ai h p o w ró t  do O Ara wy o 
godz. 4 po połudn.u, gdzie ma s ę  zwidz ć dwo­
rzec kolejowy i waisztji^y, a wypadkowo i walco­
wnię blachy cynkowej. W HUi-trUlę 9 wrz»śnia u- 
ozestnicy zwidr.ą kol. j g rniezi (Mont mbah:)  i rzy- 
by. Odjazd do Krokowa naotą^i o &vdz. 4 mii nt
37., a przyjazd do Krokowa o godz. 9 minut 48 
wieczór.

Pośpiech władz administracyjnych. Otrzymuje­
my następujące pismo : Bodajto mieć do czynienia 
z rządowemi władzami administracyjnemi! Miałem 
się żenió... Przy pierwszej zapowiedzi oświadczył mi 
proboszcz , że mi ślubu nie d», a i się wykażę po- 
świadczeniem ze Btrony właściwego starostę.a, iż 
ze względu na obowiązek służby wojskowej nie za- 
ohodz żadna przeszkoda przeoiw memu ożenieniu 
się, a zarazem dodał,  że Doświalczenie takie beńę 
mógł zaraz otrzymać, t a k , że projektowanego na 
dzień 21 miesiące... ślnbn nie potrzeba odkładać 
Stosownie do tego wniosłem da. 12 podanie, kióre 
do władzy nadeszło dn. 14 iegoz miesiąca l pro­
siłem u p r z e j m i e  i u s i l n i e  o nadesłanie mi 
potrzebnego poświadczenia przed dniem 21 , otrzy­
małem je zaś dopiero dnia 2 następnego miesiąca. 
Szczęściem odszukał-m jak eL papiery, które jako 
dowód pośredni usunęiy skrnpnły ks. proboszcza, 
tak, że ślub odbył się w projektowanym terminie. 
Drobny to fakt — świadczący jednak, na jakie przy­
krości można się narazić , licząo na pospiecn ua- 
szych władz.

P-of. dr. Korczyński wrócił już z Rabki do 
Krakowa i rozpoczął wykonywać praktykę w mie- 
śoie, jaboteż przyjmować wizyty chorych w swojem 
mieszkaniu.

Z powodu manewrów załogi krakowskibj mu­
siała gmina miasta Krakowa wspóinie zs starost­
wem dosiarczyć w niedzielę i poniedziałek 176 
podwól, celem przewiezienia potrzebnych bagaży z 
Krakowa dn Wieliczki.

Bufet W ujeidiaini pod Kapucynami przez osas 
ja-marku na konie, urządzi restaurator p. Turliń- 
ski, który w tym celu przedłożył ,inf szozegółowy 
cennik przekąsek i napojow magistratowi do r 
twierdzenia.

Ruińy krami' przy plautaoyach, przy murze o ta­
czającym ogród OO. Refo-matów stojąoe, zostaną 
niebawem usunię te ; gmina bowiem kramiL ten u- 
m yśk  e celtm uporządkowania tego miojsca na są­
dowej licytaeyi nabyła,

Łazienki broczkuwśkiego, srojące przy moście 
podgórskim na Wiśle, oderwane w dniu wczorajszym 
przez przybierającą wodę , zatrzymano dopiero w 
Płaszowie, — ludzi,  którzy się na nich znajdo­
wali, zonłano wcześniej zaorać na łodzie.

Pracownię ślusarska W realności p. Leona Zie­
leniewskiego przy uliey św. Marka (dawniej Scho­
lastyki) prowadzić będzie wdowa po jednym z m aj­
strów tutejszych, pani Jaśko P. Zieleniewski spa­
loną część zamierza w roku przyszłym odbudować 
na dom mieszkalny, żadnej wszakze własnej fabryki 
ślusarskiej tu prowadzić nie będzie. Przypuszczenie
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powstało s t ą d , i i  p. Z. przedstawił magistratowi 
plauy zmian w budynku , jakie przeprowadzić za­
myśla.

Slub Dnia 1 b. m, w Gawłuszowicach w po­
wiecie mieleckim, odbył się ślub panny Adeli Ry- 
dlównej, córki Romana i Sabiny z Marynowskich, 
właścicieli dóbr lemskich i  panem Juliuszem Lub- 
kowsk m z Woli Żyrakowskiej synem ś. p. Zygmnnta 
i Emilii z Laskowskich. Zwlązkuwi błogosławił ks. 
Stefan Skoczyóski przyjaciel domu rodzuów panny 
młodej, a od ołtarza przemówił ks. Dzieiski, pro- 
buszoz miejscowy.

Obywatelstwo austryackie Z przynależnością do 
gminy m. Krakowa otrzymały panny Matyi la Zofia 
Bit*k-i i Anastazya Ludgarda Ritzka, nowicyuszki 
w klasztorze P P .  Bernardynek u ś» .  Józefa,— do­
tychczas poddane pruskie.

Tow. opieki nad weteranami z r. 1831 przed­
łożyło magistratowi do zatwierdzenta puny  na roz­
szerzenie grobu dla weteranów z r. 1831 na tu ­
tejszym cmentarzu zbudowanego.

LWÓW, 4 września. (Keresp. N Reform y) Dzi­
siaj rozpoczęła się przed lwowuką ławą, przysięgłych 
skandaliczna rozprawa główna przeciw Janowi Knr- 
pielowi, patronowi chirnrgii .skarżonemu o zbrodnię z 
§ l2 5  u. k. i § 132 III, jakoteż o inne przestęp twa. 
Ze względj na moralność publiczną rozprawa odbywa 
■ię przy drzwiach zamkniętych, nawet aktn oskar 
Śenia uie odczytano na jawnem posiedzeniu Rzeoz 
naturalna, że niepodobieństwem jest przytoczyć treść 
aktu oskarżenia, wspoufnę jedynie o tym zarzucie! 
p roku raW yi, że p. B nrpiel ogłaszał się codziennie i 
w inEeratacb pod rozmaitemi nazwiskami, jak<> le 
karz różnych chorób sekretnych, zapewniając, żp 
posiada środki nniwersalne na wszystkie choroby 
Ud Dość przytoczyć szereg nazwisk, pod któremi 
ogłaszał się jako le k a rz , mianowicie: Gierlaoh, 
Drom, Kowalski. Gawałkiewicz, aby zrozumieć, na 
jaką szarlataneryę sobie pozwalał. Naiwnych było 
bardzo wielu. Prokuratorya sprawdziła, że p. Kar­
piel posiadał liczną klientelę w Gaiicyi, na Buko­
winie, Śląsku, Węgrzech, w Czechach i w Pozna­
niu. Rozprawa potrwa najmniej dwa dni.

Wczoraj trwała tn gwałtowna ulewa z grzmota­
mi i piorunami. We Lwowie uderzył piorun w dom 
p. Supińskiego, przy ulicy Długosza, na szczęście 
komin tylko uszkodziwszy.

W skntik  odwołania się uwięzionych p. Aleksan­
dra Straeleokiego i tegoż matki p. Maryi Strzelec­
kiej, od uchwały powziętej przez sędziego śledczego, 
odbyło się dn. 3 hm. posiedzenie Izby radnej tu ­
tejszego sądu karnego. Sesya trwnła z małą przer­
wą cały dzień i skończyła się dopiero o godz. pól 
do 8 wieczorem Brali w uiej udział prezydent p. 
Poglies, radcy pp Bauch i N-tareki, wreszcie pro­
kurator państwa p. Gutler. Izba radna zatwierdziła 
uchwałę sądu śledczego dra Kownackiego, powziętą 
zgodnie z proknratoryą państwa, wdrażającą śled |> 
two w kierunku zbrodni usiłowauego rozbójniczego 
JBOkordacetwa i zarządzającą równocześnie więzienie 
kledcze Tern samem więc odwołanie się uwięzio 
nych tak co ao- więzienia , jak i śledztwa zostało 
odrzucone. Stan zdrowia ks Tchórznickiego pogor- 
■zył się.

Z  P oznania .  D eL n n ik  Poznański donosi, iż w 
aiedzielę na sali huteln francuskiego towarzysze 
broni p. pułkownika Calliern, w uznaniu jego za­
sług  położonych w r 1863 na polu walki, oraz 
czci dlań i życzliwości ofiarowali mu obraz, złożo­
ny z kilkudziesięciu fotografij uczestników powsta­
nia z r. 1863. W środka tego obraza jest fotogra 
fia w większym formaoie pułkownika Calliera. Fo 
tugrafie wykunaoe są w zakładzie p Mirskiej i przez 
zakład bardzo pięknie nłożone. Gały obraz ujęty 
jest w ramy z dębowego drzewa wybornie, a w 
szlachetnym styln wykonane. U szczytu ich widnieje 
herb Polski. Przy wejściu do sali p. Calliera powi­
tała go muzyka fanfarą , następnie przemówił w 
imieniu towarzyszów broni p. N. Urbanowski, wy- 
łuszczając w ciepłem a eerJecznem przemówieniu 
jego zasługi, położone w p o 's tan iu  w r. 1863, 
zarazem edazjąc hołd jego życiu, poświęconemu dla 
ojczyzny i prsey dla uiej. W-dozył, póki była chwila 
orężem , dztfr pracuje dla niej piórem, poświęcając 
się btudyom geograficznym i historycznym. Poczem 
wręozył mu obraz, prosząc, aby go przyjął juko 
świadectwo swych zasług i dowód szacuukn i przy­
wiązania do towarzyszów broni. Zakończył swe prze­
mówienie skrzykiem : Niech żyje pnłkownik Gallier! 
h  ecui okrzyk ten powtórzyli. Poczem pułkownik 

Callier podziękował za podarek, który na zawsze 
będzie mu wdzięczna pamiątką z chwil r. 1863, 
w Których jcśM miał jakie powodzenie, to zawdzię­
cza je towarzyszom, któremi miał.zaszczyt dowo­
dzić. Miłość ojczyzny ogrzewała piersi wszystkich, 
miłość ta była czynnikiem i przewodnikiem — mi­
łość ta ojczyzDy i praca dla niej sprowadzi lepszą 
dolę. Na tem uroczystość ta, po odegraniu prz z 
muzykę pieśni polskich, zakończoną została

Zarząd poczt w Niemczech w y l a ł  ro zp o rzą d ze ­
n ie  a żeb y  u rz ę d n ic y  p o czto w i, s ie d z ą c y  przy o k ien ­
k a ch , w  k tó r y ch  s ię  UBKuteeznia p r z e sy łk i p o czto w e  
i te le g r a m y , d a w a li p ie r w sz e ń stw o  p r z e sy ła ją c y m  
te le g r a m y . O b w iesz czen ie  p r z y b ite  n a  p o czc ie  n a ­
k a zu je , aby ci z p u b lic z n o ś c i , k tórzy  c h c ą  p r z e s ła ć  
te le g r a m y , trzy m a li je  w g ó rę  p o d n iesion e, a b y  je  u- 

rzęd m k  m ó g ł  w id z ieć  i sz y b k o  w y p ra w ić . Zdaje Bię,

że w interesie publiczności byłoby zaprow adzenie i 
u nas takiego porządku.

Z Petersburga. Ze sprawozdania administracyi 
kościoła św. Katarzyny w Petersburgu za rok 1887 
widzimy, że majątek parafii przyclioizi do należyte­
go porządku. Remanent z r. 1866 wynosił 4 .260 
rs., dochody uczyniły 135 000 rs. (15 .000  rs. wie: 
eej niż w r. 1884), a chociaż istnieje deficyt 14.300 
rs., jednakże zbudowano pomieszczenie na szpital i 
spłacono 16 uOO rs. długa. Parafia katolicka w Pe- 
tersbu-gu utrzymuje szkołę męzką czteroklasową ze 
124 uczniami płatnymi i 24 bezpłatnymi. szkołę 
żeńską (gimnazjum) ze 137 uczennicami p łitnemi i 
66 bezpłatnemi, dalej dwie szkółki elementarne z 17 
dziewczętami, oraz ochronkę z 20 pensjonarkami.
Wkrótce też koszt m parafii stanie szpitalik na 10 
łóżek.

Nestor chemików, uczony francuski, Ohevreul, 
który w tych duimh obchodził 102 rocznicę swo -  niny 
ich urodzin, podupadł znacznie na siłai h w OBta-j Codziennie prawie większe lub mniejsze grona tu-
tnich czasach i nie opuszcza już prawie łóżka, od rystów odwidzają Sztzawnicę, — spodziewamy się
trzech miesięcy zaś nie był w nniwersyteoie. Cha- jeszcze przyjazdu r- dżiny arcyksięcia Józefa, która
rakterystycznem jes t ,  że większa część sławnych bawi obecnie w Szraeksie.
chemików doczekała późnego wieku, jakkolwiek żaden j Tego r^ku lisra gości wykbzuje do dnia 31 Bier­
nie doścignął pod tym względem Chevreura. Z żyjących pnia 3 .027  osób; j-et to liczba najwyższa, jaka była 
obecnie chem.kćw BunBen w Heidelbergu, dziekan dotychczas od 1886 r., w którym ogólna liczba do-
chimików ni-mGckich ma lat 78. jego kolega i szla do 3 123. Rr. S.
przyjaciel profesor Kopp, historyk chemii, jest tylko
0 6 lat młodszy. A. W. Hofmann w Berlinie ma 
lat 70, tyież liczy Fiesenius w Wóesbadenie. Woh
1 er umarł jako 84-Ietni starzec, Dalton dożył 78,
Faraday 76. Gustaw Rose 75 Regnault i Berthol-
let 74, Gay-Lussao 72, Priestley 71 i Liebig 70. i 
Lista powyższa, jakkolwiek bardzo niedokładna, s ł u - ; 
ży jedn-k za dowód, że wdychanie wszelkich kwa­
sów, tlenów, azotów itp. nie przyczynia się bynaj-

borowski staropolskim „kochajmy się". Po skoń­
czonej koiacyi wszyscy goście przeszli do sali baloe 
w e j , gdzie tańczono do g  dz. 12 zwłaszcza tańc- 
narodowe czardasza i mazura, w którym i goście 
węgierscy wzięli czynny udział.

Z lana dn. 29 o godz, 7 zebrali się g ście na 
plam z d r o w y m  poczem pod kerunkiein dra Ś i 
borowskiego i innych lekarzy miejs owych zwidziii 
szczegółowo cały zakład. Po powrocie odbyło się 
śniadanie, dane przez zaizi.d zakładu, podczas któ­
rego dr. Phdippy, kierują y wycieczką, złożył po­
dziękowanie za goś inne nrzyję ie, —  w imieniu za­
kładu pożegnał goś-i dr. Ś uborowski. poczem prze­
mawiali jeszcze dr. Balogn , dr. Agay, dr. Ziser i 
inni.

O godz. 10 goście węgierscy opuścili Szczawnicę, 
wspominając m le  chwile spędzone, a zwłaszcza nno- 
sząo się nad piękną podróżą Dunajcem przez Pie-

Siano ...................................................
S ł o m a ...................................................
Ja ja (ze kopę) .
Masło (za g a r n i e c ) .........................
Spirytus na 95 stopni Tralesi hekt. 
Okowita „ 80 „
RzepaK ......................................
K o n i c z y n a .............................................

1 1 0
2 50

2 6 0
2 40 
1- 20
3 — 

7 8 - -  
76 — 
11 - —

2 60

Sp ostrzeiem a m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 5 wrześni).

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 raD o

dziś
g 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 ”) 747,6 mm 747 5mm 747,7 m i

Teinperatuia 
w stopniach Celsmsza

-f-13 °,2 - j -12’,6 J-23°,0

Kierunek Ł moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

SSW 1 SSW 1 SW 1

Wilgotność wiględna 
(w odsetkach) 8 5 % 9 3 % 5 8 %

Stan nieba 
0= p o g  ; 10 zup. pochm. 1 10 7

I

i
Dział ekonomiczny.

mniej do skrócenia życia.

Repertoar teatru krakowskiego.

Tępienie myszy polnych.
Z n a d  W i e r n i  piszą n am :
Nietylko okolice Lwowa, Rohatyna i P rzem y­

ślan, ale w daleko wyższym stopniu nawtdzb- 
! ne  zostały klęską myszy część obwodu Sambor­
sk ie g o ,  koło Komorna i Rudek i granicząca z nią 
■ziemia przemyska

U w a g i :  Barometr poszedł jeBzcza nieco w górę 
przy pGuduiow j • zachodnich lekkich wiatrach. Stan 
nieba pozostar.e po części pogodny, ud czasu do 
czasu skłonność do upadłości.

Ostatnie wiadomości.

We c z w a r t e k  6 września : Po raz trzeci • „Po- ważać można 
spoliie ruszenie", koraedya w 4 aktach Adolfa Abra- miny za stracone, 
hamowinza i Rvszarda Ruszkowskiego.

Piszą nam z W i e d n i a :
, , - . - : < § )  Dzisiejsza D iennr Allgem eine Z tg  zamie-

: i . . . K ieska przybiera cąraz v ię- szeził zaowu a r tyku ł o wykapnie propinacyi ga-
, i lary, a je  e i i jej nie zapobieży, u« licyjsŁ/ej, oparty  na informacych w tej sprawie

w tych okoncach tegoroczne om - niek tórych  d z i e u j M w  galicyjskich. W spom ina-

E d ia  kąpielowe.

Szczawnica, 1 września. Sezon kąpielowy w na- 
szem zdrojowisku ma się już ku Bchyłkowi , lubo 
idealnie piękne ostatnie dni sierpnia powinnyby 
zachęcić do dłuższego pozostania w Szczawnicy — 
W ciągu ostatnich lat dwudziestu czterech, pierw­
sza połowa września 19 razy była piękna i pogo­
dna, 5 razy tylko słotna, tak, że jako zasadę mo­
żna uważać, iż wrzesień w naszych stronach bywa 
piękny i pogodny. Wieczory wprawdzie bywają dłuż­
sze , dni krótsze |  rankiem i wieczorem bywa nieco 
chłodniej, ale dni bywają piękne, pogodne, słone­
czne, cisza i spokój dozwalają oddawać się leczeniu 
bez żadnych przeszkód, a koszta pobytu są znacznie

i 1 , - m i -  , , - , ,, »ny 0 u *111 dlatego w szczególności,  ponieważ za-
! not t a "  Z1̂  ZaJ Kr^ ■' ty lk o . prawiony jest pewnym dziwacznym argum entem ,

iłA-ft4 Die» US 0 t i P i e n  11 1,1 y ą 2 y. k tóry nie powinien pozostać bez odpowiedzi. Oto
która z całą energią przeprowadzana, zmusiłaby między innemi może ,- 8łu8znemi d a g a m i ,  po-
ogoł ziemian do podjęcia s ia ian  około n iszczc- . w jada autor artykułu  dos łow n ie :  „ T r a k t o w a ­
nia myszy, a wmes.erficm projektu takiej ustawy ; n d p z e z r  z & d j  a k o u . u b i o n e d z i e r i ę, 
pow inny się zając towarzystw; eospodarcze i u m . a ł o  K o ł o  p o l s k t e  p r z y k a ż d e j s p o -  

Jak  dotychczas, dwa są tylko sposoby tęp. ima 8 0 b n o ś c i w y j e d n a ć j a k ą ś  k o r z y ś ć  d l a  
myszy^praktyką za odpowiednie s tw ierdzone, m.a- G a j i c y i ;  a n i  r » , z u  n i e  w ł ó . ę i  l i  p o l s c y
uow id  . .  I p o s ł o w i e z p r ó ż u e m i r ę k a m i d o s w y c h

1) Z ab ran ie  myszy m .o tek a m i za o r z ą c e j . . 0 r  c ó C t0 lrou!ftę? &diJM tam ś ier-
pługami. W tym celu za każdym pluglem p o sy - ' dzl8tjt n i , mie„ki eentfaiista, m tor wymienionego
a . ię j -d n eg o  chłop, a, który tuż za oraczem artykułu, twierdzi to zupełnie na seryo. —  Nie

wiemy, czy świadomie czy nieświadomie mija siępostępuje z małą miotełką (np. z brzeziny). Mio 
tefką tą uderza każdą mysz wyoraną, a już  sła 
be uderzenie dc jej zabicia wystarcza. Chiopeów 
takieb w naozych stronach w ynagradzają akordu 
Wo, płacąc po cen< ie za każde 10 sztuk zabi­
tych  myszy.

2) Trucie za pomocą pigułek losforowych na
mniejsze aniżeli w ciągu głównego sezonu, gdyż j myszy,
cena mieszkań w domach zakładowych jest od 201 Celem użycie tej trucizny uzyskać trzeba „u- 
sierpnia o ‘/g niższa, a w domach prywatnych w ła -1 poważnienie straciła dużo, skore przy^a-

śrfcleiy  r ó w n ió r la c z n ie  t a B  płaci się »  1 ro m ^ 9nia: ? in i ś f e r s tW i|B itTaw_ w e w ^ t ^ i y c "  ^ n i t l i  d S y ^ z t f c h y -
od właściwego starostwa w myśl

z prawdą, aie to pewna, że nie byłby w stanie 
przedstaw ić  dowodów swego twierdzenia. Jakież 
to Galicya w ogóle odniosła koizysc. ze s trony 
obecnego gabinetu  i co w szczególności dzierżyli 
w „niepróżnych rękach" polscy posłowie wraca­
jąc każdorazowo do d o m u ?  Przy  podatku wód- 
czanym Galicya jako kraj nietylko nic nie zy- 
skara. lecz owszem

S T  K ł s d  1 e  w  l « d a a  * k

iiKu rs

■- ® J
m  i

l n :a 5 września 1888. irus‘r

Zjednoczony dług w papierach 81 1 70
Zjednoczony dług w srebrze . -  . %  8 2 3 5
Austryackf. rm Mn  -/Lita . . . . ■| 11.1 50
5 %  austrv .. ąa ren-a (marcowa) '' 97 60
Akcye banku austro-węgiersaiego > 8 8 3 —
Akcye kredytowe t 314 10
Londyn ................................. 65
Srebro .............................................. ,
20 -to frankówki za sztukę 9 70
Dukaty austryackie . . . . 1 6 81
Banknoty banku niemiec. za 100 ni. 59 80

nia. Mimo to wszelkie usiłowania zatrzymania gości i
w Szczawnicy na wrzesień pełzną na n iczem; jedni 
wj jeidźają z powndu ukończenia kur.ioyi, drudzy z 
powodu potrzeby oddania dzieci do szkół, inni z po­
woda ukończenia urlopu, inn i ,  że uiają jechać je­
szcze do Krynicy, ale są i tacy, którzy nie dokoń 
czywszy knracyi wyjeżdżają dlatego tylko , że tak 
dużo osób wyjeżdża, a zatem i oni nie mogą pozo­
stać. Ale są 1 w yją tk i , kilka rodzin jak hr. F ran ­
ciszkowie i Ignacowie Potuliecy i inni. przybywszy 
po 20 sierpnia, jeżeli pogoda będzie sprzyjać posta­
nowili zabawić do ostatnich dni września.

W tym tygodniu przyjmowała Szczawnica miłych 
gości. Dwa 28 sierpnia t. j. we wtorek wieczorem 
przybyło do Szczawnicy towarzystwo węgierskich 
przyrodników i lekarzy, zł)ż"ne z 75 osób (65 pa­
nów i 15 dam) ze Szmeksu. Wyjechawszy z rana 
od Czerwonego klasztoru przypłynęli na łodziach 
Dunajcem przez Pieniny na brzegach szczawnickich 
powitani wystrzałami z moździerzy, a na Miodziusiu 
marszem Rakoczego. Tu po wyjściu z wózków przy­
witał gośoi lokarz zakładowy dr. Ściborowski i rządca 
zakładu J.  Zielonka, poczem z muzyką całe towa­
rzystwo piechotą udało się do głównego zakładu, 
gdzie każdemu z gości wskazano przygotowane dlań 
mieszkanie

O godz. 8 */f wieczorem zebrali się w sali resta­
uracyjnej goście węgierscy, członkowie zarządu i le 
karze zdrojowi, oraz znaczna lb-zba gości zdrojowych 
tak, że do kolacyi zasiadło przeszło 109 osób. —  
Pierwszy toast wniósł w imieniu zakładu w języku 
niemieckim dr. S iborowski, który poruszył węzły, 
jakie przed laty łączyły sąsiadujących z sobą Wę­
grów i Polaków, wspomniał wspólnych królów, bi­
twy, w których Węgrzy razem z Polakami walczyli 
dla odpędzenia wspólnych wrogów, wreszcie wdzię­
czność Polaków dla narodu węgierskiego za jednego 
z najlepszych i największych królów Stefana Bato­
rego. W imieniu gości odpowiedział dr. Ziser z To­
kaju, zakończywszy przemówienie kilku słowy w ję- 

Jzyku polskim. Przemawiali jeszcze dr. Balogh w ję- 
jzyku węgierskim, dr. Agay wzniósł toast bumory- 
\ styczny po niem.eeku, — a zakończył toasty dr. Śoi-

ę m *
inaczej

21 kwii im a 1876 r. d. u 
nie może labryka wyaać

P
pi->

handlu  
nr. 60 — 
gułeb.

Możehy stosowniej było sprow adzać pigułki 
takie z Austryi,  a nie z P rus,  a w y u b i a j e  kon- 
cesyonowana chem iczna fabryka p. G J&cobi w 
Hacking koło W ied n ia ,  licząc za 5 klgr. (t. j .  
25 .000  szt pigułek) 3 złi. 60 cnt., a snusznza 
z tej ceny w razie zamówienia w ijkszych ilości 
na 3 zlr. 20  cnt. za 5 klgr.

ba że autor ar tykułu  uważa jako korzyści dla 
Gaiicyi nadanie ty tu łu  tainego radcy lub h ra ­
biego tej lub owej galicyjskiej osobistości ? —  
W tym razie z nim się  spierać m e  będziemy.

Co do realnych korzyści naszego kraiu pod­
czas caitgo  ciągu „nowej e ry “ , nic a nic nie 
osiągnęli nasi posłowie. Zbywano ich tylko za 
wsze obietnicami, które po kolei wszystkie roz­
pryskiwały się jak bańki mydlane. Sprawy de- 
ceniralizacyi kolei państwowych nie przeprowa4L • l , i , , . o o u n u n n u c i  i b o io i  u a u a t n u r r  r t u  lu c  uiŁCUiltna-

Aby me w ytn ie  tyle pożytecznych w danym  dfc \  rzek , giilRiyjskiBi nje X l o w a n H ,
razie zwierząt ^  ptaków żywiącycn się myszami, ni kraj p 0 worfziami u k  dawniej,  fp ia w a  in |  
trzeba zachować przy uźcciu te, H u c z n y  pewne I dem nizacyjna nie załatwiona. N aw et wydziału 

I0_ ° ^ an iJ!Zy y y fht na  ■ medycznego przy wszechnicy lwowskiej nie ino-
iczek (snopek) starych sio- polskie wyjednać n m inistra  oświaty,

6 ) tak zwane ku zki, p o V -  poai, ino Lilkoletnich starań i próśb. A ile to
, i , . , , u. oniczyny nąsiei.ne|), trzeba było zachodu i krzalania się, zanim przy

rodzaj budek nad swieżenjJ dziurami m ynem i,  a i  - -" - -

stawiać w polu z 
mianych (po 4 do 
bm e jak z hreczki

szło do zbudowania kliniki w K rakow ie?  I wo-
pigućai rozsiać pod tak uiormowaiią budką. R o - , bee t w8zystkjHg0 śmie autor f t y k u ł i f  twier- 
botnik rozsiewający p.gułki powinien byc jizBTb- j dzići po, / (.y p(fsłowR  v l Ma j ą  d /  swy(.b
j o l j  w s ari rę awicz ę ! borców zawsze z pełuemi rękam i!  Musimy to

go z 1 ̂ n a l e ż y  potruęe myszy po-  ̂ tw ie rd z e n ie , nie chcąc przypuszczać złej woli, 
i , \  *")( H 6 , 1 za^' fflęboko np. w przyjąć iako go iżką ironię, chociaż autor arty-
kupaeh kompostowych, a oudk. poprzenosić w f U u  "wypowiedział to upełnie na seryo, 
inne świeżo przez myszy podminowane miejsca.

Sposoby podane wyżej pod 1 i 2 okazały się 
najodpowiedniejsze, a odbyte próby gubienia my­
szy w edług przepisanego postępowania wydały  
skutki widoczne. 2

Po 24 
zbierać

Targ na Kldparzu. (Sprawozdanie N. Reform y). 
Kraitów, dn. 4 września.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
Pszenica . . . 7 5 0 8 —
Ż v t o ................................................... 5 50 e 20
J ę c z m ie ń ............................................ 5 80 6 8 0
Owies ............................................ ------- * _ 5-50
Groch ............................................ -------•  — 9 —
Tatarka . . .  . . . ------* — 7 '60
P r o s o .................................................. ------  -- 6 50
F a s o l a ............................................ . 7 1 0 -

T e l e g r a m y , , N o w e j  R e f o r m y 1.1

J a g ł y ..........................
Ziemniaki (hektolitr)

11 —  
2 —

Wiedeń, 5 września. Cesarz Franciszek  Józef 
i arcyks ąże Rudolf przybyli wczoraj do Wiednia 
P rzybyły  tu tasże księżniczki czarnogórskie A n n a  
i H elena, które za parę dni odjeżdżają do P e­
tersburga.

Wier. m 5 wiześuia. W Zwettl, daw nym  okręgu 
wyborczym Schoenerera, wystąpił jako kandydat 
niemieckiego liberalnego stronnictwa p. Holland 
sędzia powiatowy z W eitra

p -a g a ,  5 wrześniu. Politik  twierdzi, iż Sło

14  — uroczystości strzeleckiej, że zaproszenia były n ie-  
2 4C stosowne.

N arodni L is ty  wzywają staroczechów, aby 
złożywszy m andaty  odwołali się do narodu  cze­
skiego.

Tryjest, 5 wzześnia. Król Milan p rzyby ł do
Abbazyi.

Berlin, 5 września. Ks. B i s m a r k  przyjedzie 
tu z F ried -ichsruhe ,  poczem uda się do Warzina, 
gdzie go odwidzi hr.  K a l n o k y .

W e d łu g  wiadomości z O d e s s y  i O h a r k o -  
w a uwięziono tam wieln nihil istów.

Kopenhag?. 5 września. Car A leksander  uw ia­
domił rodzinę królewską iż m e przybędz.e tn w 
tym roku.

i^aryż, 5 września. O podióży B o u l a n g e r a  
przyjaciele generała umyślnie szdrzą jaknajtmrze- 
ezniejsze worsye w celu ukrycia rzeczywistego 
celu podróży.

ParyżL 5 września W  Velas-sur  Ouche n ie­
daleko Dijon nastąpiło  spotkanie się dwóch po ­
ciągów, przyczem wiele osób śmierć poniosło.

Madryt, 5 września. Królowa regentka, prze­
jeżdżając z rod J n ą  przez miasto, narażoną została 
na  n iebezpieczeństw o: wóz unoszony przez spło- 
szoae konie zawadził o powóz królowej Zape­
wniają, że wszyscy członkowie rodziny króle­
wskiej cą w dobrem  zdrowiu.

Rzym, 5 września S tatek włoski „M  a 11 e o 
B r a z z o "  ze tknął się na wodach P o r t o  M a u -  
r i z i o  ze s tatkiem fi ancuskim „S a 1 v a  t o r  e m “, 
przyczem „Brazzo" został uszkodzony i wiele o- 
śó b  śmierć poniosło.

Ri.ym 5 września. W  Forli odbył się wczo­
raj wielki przegląd wojsk w obecności dworu 
włoskiego.

Belgrad, 5 września. Powołaniu  R i s t i c z a  
do a  b a z  i i do k ró la  M ia n a  przypisują tu zna­
czenie polityczne B o g i e z e w i c z  także został 
powołany do Abazii. Podobno chodzi o formalną 
zmianę gabinetu

Wiedeń, 5 września. (Spraw ozdanie  giełdowe, 
godzina 1 m in u t  30 po południu). Węgierska 
renta złota 101 50, papierowa 91 50. —  Rubel 
123

Pszenica na  jesień 8 08. •

KlursR telegrafibAun.

Odpowiedz alny Redaktor. 
L i u l e u H z  Ł l o n i ( Ą u M c i c z .  

Wydawca: D r .  L e s i ia w  B o r o ń s łc l .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redai- 
cyi. któr? też żadnej odnowiedzialaoboi za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Dia głuchych. Osoba, uleczona pojeduyńczym 
środkiem z 23-letmei g iuchoty  i szumu w uszach, 
przesyła chę tnie  każuemu bezpłatnie opis tejże 
knracyi v języku niemieckim. A d re s :  In s t i tu t  ifir 
Taube, Wien, IX. Kohliugasse Nr. 4.

(1374 33-104)

NADESŁANE

Powróciłem i ordynuję jak dawniej. 
(1483 3 12) D c / t i y s t a

Dr. Kazimierz Szymkiewicz.
Rynek, róg ulicy WiśliiBj, Nr. 28, I p..

N A D E S Ł A N E .

I t a r l s & a d z k i e  pcaszki musująse słyną z skute­
czności w cieri ieni.ich żołądka, wątioOy, w niestrawności, 
wzdęciaoh itp. Do nabycia we wszystkich aptek. (124)

K r u k ó w ,  d n i a  5  ń .
G m  bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe roeyjeiJe aa 10 0  rubli 
Marki n iem ieckie . . .  za 100  mar
2 0 -.o  fraukówka z ł o t a .....................................
6 % Pożyczka krajowa ga lic . za iX i.  100 
4 1/l  % F ożyeika krajowa galie . „ „ 100
t%  O bligacje indemn. ga l. za u r  100  k i. 
41/ ,  % L ii.y  zastaw . Banku kraj. za u r .  100 
&e> ObLgi kom unalne . . . .  1 Em is.
4 oj. L u ty  zastaw ne Tow. kred. „leni
4%
*v.%

5%
6*

* *
Król. Pol.

likw idae.

U  Em.

sp rem  10  ń  
awr. za 40  lat 
za rubli 100 „ 100

Ł w o w ,  d n i a  4  O.
(B< i  bieżąoego kuponu.)

Am< Banku hip. gal. (dyw id .) na złr. 2u0 
s  % L ifty  z a s t  Tow. kred. liem . za złr. 100
4 Vl% n n i» fi „ r „ 100
S% „ „ .  » °l«-- 56 „ m

L isty zast. Banku k i i j  „ „ 100
j  ■, L isty r.-.st. b anka hipot. ga l. „ „ 100
4 % ObLga jye i  lem n galio. za zł. 100 m. k. 
9 'f, % O bligaeye pożyczki kraj. ze złr. 100  

Oblig. komun, b a n m  kraj. .  10 0

płaoą żądają

1 2 1 124
5» 50 60 3

9 70 9 8 >
100 — 1 0 . _
90 70 91 70

10 1 - 104 _
92 25 93 30
99 20 100 30
94 25 9 '. 25
91 7t> 93 25
94 6,1 95 60

100 75 10 1 60
10 1 25 10 2 —
99 100 —
95 25 77 26
86 50 88

275 279
10 1 10 2 -■
94 — 96 —
89 4 't 91 —
92 50 93 50
98 60 99 70

103 25 104 50
90 60 91 —
99 50 1 0 1 -

W a r s z a w a , d n i a  4  O.
(B ez bieżącego kuponu.)

5 % L isty zastaw ne z r. 1869  za rubli 100
i%  L isty likw idacyjne . . „ „ 100

L isty zast. W arszawy I Em. „ „ 100
5 % „ „ „ U „ „ 100
S V  » .  „ III „ „ „ 100
5 .  „ * „ IV ,  „ „ 106

W i e d e ń ,  d u ł a  4  9 .
O b l l g l  d ł u g u  p a a s t w a

bez bieżącego kuponu.
Kenta anstr papier, ab lb  % za z łi  

„ „ srebrna „ „ „
.%  „ „ złota . . . „ „

n „ papier, nowa „ „ 100
* % Losy z r. 1854  na 250  złr. ab 20  % za 100
5 *  „ „ 1860  „ 500  „ r 100

„ „ 1860  „ 10 0  „ „ „ 100
i, n 1864  bez % cafe „ „ 106
„ „ 1864  bez % pół „ „ 100

Obllgioye korony węgierskiej.

4 % Kenta z l ita na 1000  złr. za złr. 100
5 % „ p. oierowa . , . „ „ 100
5 % Obi, w.Os b. z 1876  w zł. ab 1 0 % esc. 10 ( 
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ loO

. „ » n n 60  „ „ „ lCt
4 % Losy Cif ańskie (Theiss-K W .) * „ lot

100
100
100

płacą żądają

98  50

&2 09 
42 95 

l l 1 50 
98 

133 60 
140 
142 
169 
168  60

101 o1
U 7< 

114 60
129 2 •: 
12 i
i2 i  6)

98
88

96
96
95

82
83

U l
98

134
141
. 4 ,
161
i 69

102
»1

114
:29
129
LŻd

25

Obllg^oyc, Indemnlzacyjne.

5 % Obi. ind. ab 1 0 % esc. G aiicyi za 100 m .k.0% „ „ „ 10 ^, „ Buków.'„ 100 „ „
5 % „ „ „ 7 % „ Siedm . „ 100 „ „

n „ „ 7 % n W ęgier. „ 100 „ „

Różni Inne peźyozkl.

5 % Losy Donan-K egulir z 1870  z a s z tn k ę l  
i l ii n.ir „ z 1878 „ „ 1
t  4 - beka p ot. pr. po 100  fran. „ „ 1

0 % Losy tureckie pr. 400  „ „ „ 1

Listy zastawne.

4 '/*% Bank krajowy ga licyjsk i za 
6 % „ oul. komun.„
5 % Banka hip gal. z iu%  pr. „
5 % „ „ 40 -letn ie  . „
4*/,% Boden-Credii allgem . ost. „
3 % Boden-Credit a llg . osi. z pr. „ 
1 % Gal. Tow. kred. ziem . okr »j

fi „ n n u
o% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
i i lt%  Banku austro-w ęgiersk. „
.9 n n n n

4 % Banku hip węg. z prem ią ,

złr. 100
100
100
luO
100
100
100
100
100
100
100
100

praoą

103 40 
103 —
101 00 

4 75

120 
106
26  80 
19 8

żądają

92
99 

1 1
91

100
103
91
94

101
101.

100 
106

104 10

lOb
105

120
106

37
20

93
100
101
99

101
103

b
101
l v 2
100
106

6 *,
<■%
41/.
0%
4 %
4 %
4%
5%
3 *
6 %
6 %

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

A lbrechta . . .  na 300  złr. i 
Ferdynanda północ, na 300  „

% Kar. L. Era. z 1881 na 300  „ 
Koszyuko-Bogum . „ 200  „ 
Lw.-Czer. z 1884  300  z. ab. 10 % 
Lwuw. Czerń, z 1884  na 300  złr. 
R aaolfa w złocie  . „ ? “ 0  „ 
Siedm iogrodzkie . „ 200  „

Nordosty 300

L o s. v.

Budap. losy  tli. .yiika as 6 zir. 
Kred. d ia handl i  i przein. na 100 słr .
Klary . . .
4 % Tow. żegl. Dun. ab 1 0 % 
Krakowskie . . . . .  
Ofner (m iasta B uay) - •
Czerwonego Krzyża austr.

węgier.
R u d o l f a ...............................
S tanisław ow skie . . . .  
4 1/ ,  % Tryesreńskre .
4%

40
100
20
40
10
6

10
20

100
90

płaca żądają Óatot.
djrwid. płacą lą-lną

m uye nankowe,

100 ioo 1 0 50 6 — A n g lo b an k ...................... us 200 słr. 1!'( -■ 112 5<i
Baukyerein Wiener luo m 98 75 99 25

100 101 50 100 0 13 — Kredyt, dla uandlu i przem. n 160 n X ’ 5 4') (id 70
100 90 90 100 0 18-— Kreditbank węg. allgem n 200 n 306 58 3 7 —
100 102 - 102 50 3P- - Lacnderbauk . . . . n 200 n 244 50 244 75
100 8 8 81 60 39-80 Austro-węyierskie . . . n 600 w 880 681 ...
100 89 7 . 90 75 12-_ UuioubanL s l&O n 216 80 216 30
100 123 7fi 124 50 21 — G auc. Bt.uk hipoteczny. n 290 a — — — -
100 99 — 99 7 r«

ke 1 148 75 149 25
ioo 99 h'0 100 — Akoyn amsjows.
100 98 50 99 — 10 - AliSld-Firu a . . . . na 200 słr. 183 183 75

i  7 „ Ferdynanda Połaocu. n 1050 n 249° - i  50 * —
7-3i Karola Ludwika . . . n 210 n 211 211 25

13-50 Lwowsko-jzerniow-Jassy n 200 n «  4 26 225
7-94 Koszyoko-Bogumiaskie n 2o0 n 113 25 143 75

w. » 8 7 0 8 90 9-50 R u d o lfa ........................... n 200 n 192 25 192 60
w. a. 180 -- 180 50 9-94 Siedmiogrodzkie . » 200 n 179 75 180 75
m. k . 60 5',’ 61 — 27 fr. Siaatseisenbaha W JO- n 3 .3 25 263 75
w. a. 119 5n 1 2 0 - 1 fr. Lombardy (Siidbabn) n 200 a 11) 7 111 20
w. a. 25 6 ■ 26 — 16-87 Żegluga na Danajc . n 500 n 413 - 416 —
w. a. 6 ) 50 - - —
w. a. 18 35 18 6^

W a l u t y .w. a. (2 10 12 60
w. a. 21 7!. 22 50 Dukaty pełne ważne . . . . ■a sztukę 5 83 fi 85
w. a. 34 25 34 76 ŻO-to F r a n k o w u i ...................... N w 7 9 72
m. k. 1 4 0  76 141 76 20-to F u rk ó w k i........................... n » l i 97 11 99
w. a. 70 50 _ — l uf - traper yi y ras. pełne walne a » 1 1 05 10 nę

Fanty ^ “r l i u g i ............................ a a U 26 12 31
'fanuc )ty .. ........................................... a a t s 48 10
in U r papierowe . . n» 100 satuk 123 bo !2 l 75

I A K 6 B  H O C H 8 T I M ,  K antor wymiany w Krakowie, ftynok gł. linia A — B, kapuje
cenach.

i i   t _ krajowe i  zagran icżce papiery, aLoye, lis ty  .asiaw ne, le fy , m onety po nąjprzystęptunjizye
ym isn ia w ylos. papie ) kupony Dostarcz* nowe arkusze kuponow e. Z iscen is uskutecznia odw rotną poos.
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SWOSZOWICE.
MM Ipelowi i wolami siarczanem!

otwarty
p r z e z  c a t y  w r z e a i e i i >

Mieszkania aia nowo przybyłych gości 
tańsze o !/3 część.

W  miesiącu w rześniu  uie opłaca się 
taksy kuracyjnej. 1503 1 3

Rządca dóbr
z ukończoną średn ią  szkołą rolniczą, od­
bytą praktyką w pierwszych krajowych 
gospodarstwach, który zarządzał jednym  
z w iększych zagran icznych  m a ią tk ó w , 
młody, zdrów, energiczny, poszukuje od ­
powiedniej posady Na żądanie posy ła  
odpisy swych rekom endacy , i świadectw, 
bądź też sam się przedstawia. Pożądaną 
jest posada w charak terze  rządcy więk­

szego majątku. 1499 l 3 
A d r e s : J. T. 105 poste rest.  KiakuW.

M a g i s t e r  f a r m a c y i
i u o z e u  z ukończonem gim uazyum  

nizszem, znajdą umieszczenie 
w a p t e c e  w  S o k a l a .
Z głoszen ia  dokładne przyjmuie Eug. 

Wysoczański, właściciel apteki. 1502 1 4

P ra k ty k a n t
znajdzie umieszczenie 

w handlu korzeni, delikatesów i win Wiktora 
Oleksego w Nowym Sączu.

Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 1501 1 3

Górnik
z 29 let. praktyką w kopaln iach , oraz 
parole tnią  przy budon ie studzien, podej­
muje się wykonania wszelkiego rodzaju 
Studzien, bez względu na jakość g ru n tu  

i głębokość. 1&06 1 e 
O łask rwe zgłoszenia p r o s i : Jochymek 

Wojciech w Mirowie poczta Alwernia

Chłopiec porządny
znajdzie miejsce jako p r a k t y k a n t  
w cukierni A. Iseppi w Wadowicach.

1504 1 3

h O O O O O O O O O O O O

o MAGAZYN
o t  w i n n i  p r o m u  n o  o
0  1____________  _ . e
2 w Krakowie i m 5 11 1
▼ otrzym ał i poleca
X w w ielk im  wyborze .
j  m ateryał"  na  s u k n i e , okrycia i Y 
W wierzchy do futer, maierye jedwa- 0  
Q bne. aksamity, plusze na okrycia Q 
Q tak czarne jak  i kolorowe, flai elki. Q 
a  chustki cieple, plaidy. perkale białe* A

0^  i barchany, o r .z  inne ar tykuły  m
zakres tego fachu wchodzące. j.

2 Ceny bardzo umiarkowane. q
^  Prót»ki na żądanie opłatnie. • ^  

o o o o  O O O O O O O U G O O

P o n e u n n a r l i  Ur # ? eza.i;p-e d o  n o m ż -
i U ll f l lH i  -' jo. albo też jednego
z tutejszych zakład .w szkolnych ż e ń ­
skich, znajdą tanie i pod każdym w zglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.

Niemiecka wyższa szkoła żeńska
i English  school for young  ladies 

przy ulicy Poselsk ie j , pod I.. 20.
G . R e h e / e l d ,

1480 3 3 w łaśc ic ie lk a  zak ładu .

^ Z powodu
l  kończącej się wkrótce wysprzedaży \

Pierwszy krakowski

, tj Skład Płócien Krajowych
S M. KULCZYKOWSICIEJ 2
4 ___  yw Krakowie d
4 ^w hotel Sask i, ni. S ławkowska, M
4 r|  poleca do nabycia je sz c z e : ,1

W, Bieliznę ula dzieci wszelkiego A 
|lj wieku. A
y  Bieliznę stołową, ręczniki, chu- ^  
J  stki do nosa i t. p. 1437 8 o ó  
\ Wyroby ludowe z Rusi. 5

"Y powodu zakupna znacznie silniejszej 
maszyny jest do sprzedania

3 5 - k o n n a

maszyna parowa
najnowszej konstrukcj i ,  z kondensatorem 
i regulatorem  p recyzy jnym , zaledwie 6 
lat używana. L)o 20 b. m. mGŹna j ą  w 
ruchu  oglądać.

Bliższa w iadom ość: n lic a  S ław ­
k ow sk a . 11, 1 p iętro . 1472 3 6

Dla P. T. Przemysłowców i Kupców.

Ł. Ringler, Wiedeń,
J., L ieb ig g a sse , 4, 590 20  37

hurtowny handel farb ziemnych i olejnych la ­
kierów, pokostów i przetworów chemicznych. 
E iport  i import gąbek wszelkich g a tu n k ó w , 
import i fabryka korków. — Cenniki na żądań’ ■ 

■opłatnie. Korespondencya polska.

Masy I lakiery do zapuszczania podłogi.

Des legoRS de franęais
methode facio desire donuer Ł .  S c l i o l z ,  
Zwierzynieck a, 10, parterre, dans 

l a  e e u r .  1485 2 u

H O T E L  L O a ł D T l i K l
w  K ra ko w ie , n a  S tra d o m  fu,

stacya tramwam, w śródmieściu, w pobliżu części handlowej położony, został w drodze k u ­
pna przez podpisanego nabyty, zupfłn ie  odnowiony i gustownie urządzony. Poleca się zatem

Szanownym Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi. ąf
W hotelu są tasze stajnie. ifi

Salom on W asserbe," er, n
handlarz win. ji

Tamże są mieszkania kawalerskie z urządzeniem i obsługą od 1 1?
października po cenach umiarkowanych do wynajęcia, 1497 1 36

J^ajw iek izy w ybór lam p

, D I T M A R A
błyskawicznych, stołowych, wiszących, ściennych itp,

w  h a n d lu
W. Skórczewskiego

to K rakoto ie , p r z y  ul. Szeivskiej, L .  ->.
F ilia  przy u licy  F lo ry a ń sk ie j, L. 39 . 1505 1 10

t Franciszka Scholza \
►j Prywatne Niższe Gimnazyum <j
K  o r a z  k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  d l a  s z k ó l  ś r e d n i c h ,  5

koncesyonowany przez Wys. c. k. Ministeryum dla oświaty i rolnictwa reskryptem z dnia A  
tr  8 kwietnia 18i5, L. 5103, połączone z  A

9 P E l S l O J I f A T E l .  i
k c* raz, Jakomlnlplatz, Mro. 10.

Programy darmo i opłatnie. 1492 2 Ż h

V a W a V a V a V a Ttf A Tń » V a W a V r f A V n V . s TA Tn t?

Perfumerya Zeno
w  W ie d n iu ,  Gra be n , 7.

J f o w o ś ^  w p a c l i a i d ł a e k  
B U K I E T  J U B I L E U S Z O W Y

za flakon złr. 1'50, 2 50, 4 i 8.

Najlepsza W oda k o lo ó sk a  złr. 1, 2 i 4. P rz id n ia  W oda to a le ­
to w a , V erv-ine  Opop i n a x , F io łk o w a ,  W hite-R ose  od złr. 1 do 4.50. 
Angielska Lewandowa od złr. 1 50 do 5. Ocet Dalsamiczny od 80 cnt.

do 3 złr. Wielki wybór przednich mydeł ' d 50 cnt. do 1 złr.
Zam ówienia wysyła się za zaliczką pocztową. 1165 6 6

> 0 0 0 0 0 0  

R u ry  steingutowe
zagraniczne i wyrobu krajowego do kanałów, wychodków i t. p., 

c e g ły  i  p ły ty  sz a m o to w e  d la  p ie k a r ń ,
patentowany Cement Portlandzki z Witkowie,

posadzk i cem entow e własnego w y ro b u ,  s te ingutowe, m arm u:ow e 
i terrazzo papę dachow ą, farby do fasad K ro n s te in e ra , piece f j  
kaflowe i żelazne re tor tow e, w azony i ornam ćnta a r c h i t e k t o n i c z n e j  
z terrakoty, u m y w a ln ie , p ły ty , s to ły  i k o m in k i m arm urowe, 
k o lu m n y  i figury gipsowe lub s te in g u to w e , salonowe i kościelne.

Wielki wybór gotow ych pom ników  :  p ia sk o w y c h , m arm uro­
wych, g ran itow ych  i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na  roboty 
w zakres kam ieniars tw a wchodzące. 1104 29 30

N a żądanie przesyłam lliustrowane cenniki uo ran ;kow lub z działu 
m ateryałów  budowlanych.

a , Adolf Hocłistim
v  m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i .
O  Skład materyałów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38.

& Ó O O O O O O O O O

Mieszkanie na I piętrze
składające się z 6 pokoi, 2 nyż, ga rd e ­
roby przedpokoju, kuchni,  spiżarni,  s try­
chu i piwnicy, przy ul. G ro d z k ie j , 13, 
w bliskości R y n k u , od 1 pażilzw r- 
1295 n ik a  do w ynajęcia. 7 O

Rozwoz nabiału konnemi wózkami do 
mieszkań P. T. Abonentów.

Zarzad mleczarń
EWELINY DOBRZYŃSKIEJ

podaje do wiadomości o ctwareiu 
S w rześnia b. r. trzeciej filii na  
Plaen F ra n c iszk a ń sk im , JO, 
12 w rześnia b. r. czwartej f ilii 

na M ałym R ynk u , L. 3.
N ib ia ł  zdrowy, ezysty, posilny, p o l e c o n y  

p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a ­
k o w s k i e  .  z obór G n o j n i c k i e j  i ś l e ­
d z i e  j o w i e c k i e j .  pozos'aj-ących pod o p i e ­
k ą  i k o n t r o l ą  tegoż Towarzystwa.

Tamże masło deserow e , świeże i ku ­
chenne, sery, miód lipcowy itp. M leczar­
nio urządzone na wzór zagranicznych 
Zakładów , z zastosowaniem wszelkich 
wym agań hygieny i czystości. 1473 4 SO 

Ceny um iarkow ane.
Rozwoz nabiału konnemi wózkami do 

mieszkań P. T. Abonentów.

Wystawa wyroiifiw
zjednoczonych

STOLARZY KRAKOWSKICH
p r z y  u l i c y  W i ś l u e J ,  N r .  3 ,

(dom Wgo Dra  R e t t in g ea )  
sprzedaje

gotowe meble do pokoi
sypialnych, jadalnych, salonów, budoarow,

ora/, przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty

s t o l a r s k i e
jakoto : roboty meblowe, fabryczne, kościelne, 
urządzenia sklepowe, dostarczanie i układanie 

posadzek, oraz na  1410 3 6

r o b o t y  t a p l c e r s k i e
wszelkiego rodzaju, tj. prześeieianie starych m e­

bli, materacy i tapetowanie pokoi 
p o  c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h ,

z poręczeniem za robotę na rokkjedeu.

Ja, Anna C s i l l a g ,
z  o l b r z y m i e i n i  w ł o ­
s a m i  1 8 0  c m .  d ł a g i e -
m i ,  które mi mosty wskutek 
używania przez 14 mieś ęcy 
pomady przezemnie wynale­
zionej , kióia  jest jedynym 
Ś r o d k i e m  przeciw w y ­
p a d a n i u  w ł o s ó w ,  dia 
p r z y s p i e s z e n i a ,  l y e k  
w z r o s t u , w z m o c n i e ­
n i a  s k ó r y ,  oraz dla uzy­
skania n panów pięknej, peł­
nej brody, po krótkiem użyciu 
udziela już włosom na gło­

wie i i.. naturalnego połysku i miękkości 
i zapobiega przedwczesnemu osiwieniu do 
najpóźniejszego wieku. Cena słoika 1 i 2 złr.

Codziennie wysyłka za zaliczką, lub nad- 
syłką pieniędzy na  cały świat. 893 i 5 20

O i Ł Ł A G  &  C O ff ll* .
B u d a p e s t ,  K ó n l g s g a s s e ,  S ir .  5 2 ,
dokąd wszelkie obstalunki nadsyłać należy.

Preparaty
odmładzające
nadlekarza  sztabowego Dra M ńllcra  
od wielu lat z w ybornym  skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim cliorobom  
n erw ów , powstałym z nadużyć  
m ło d o śc i ,  —  a osłab ien ie  za­
rodkowej s iły  życia  i in n e  s ła ­
bości za sobą pociągające, śro d ek  
w zm aniający s ilę  m ęską w y p r ó ­
bowany i pew ny. Cena 3 zfr. 10 cent., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedyn ie  w głównym składzie 
St. Cieorgs- A p o lh ek e , W ieu, 

Y., W iin m ergasse , Nr. 33. 
Skład w K rakow ie w aptece  

F . Stockm ara. 1376 2 12

, ? vu

* \  B L A ^ C .

^ 0 ,RA JODZIE ZEUZA NIEZMIENNYM

*rw-TO*l A probow ane  przez 
A ka dem ią  m edyczną  

| w P a r y ż u ,  a d o p to w an e !
■przez F o r m u la r z  offl- 

c ia lny  francuzki,  sank-  
I i t l l  c ionowane  przez r a d ę  1855 A  

M edyczną w  P e te r sbu rgu .  ^
P o s iad a jące  ró w n o cz eś n ie  w ła snośc i  J o d u  ^  

 ̂i żelaza, p ig u łk i  t e  s k u tk u ją  w y łączn ie ,  w e  J  
| w szys tk ich  ro dza jach  cho rób ,  k tó re  w y w o -  W  
, łu je  zaro d ek  sk rofu l iczny  (pucM in i/ ,  zatfta- ^
> n ie  hetnałó-w, h u m o ry , ctc.) s łabośc i ,  p rze -  a  

c iw  k tó r y m ,  z w y k łe  żelazo j e s t  zu p e łn ie  ^  
) b e z s k u te c zn e m ; W C h lo r o z i e  (b ladaczce) ,  w  
I w L e u c o r r h ś e  (b ia łyc h  upł& wach), w  A m e -  9  
) n o r r h ó e  iz a t rz y m an ie  zu p e łn e  lub  częścio - ^
I we r e g i^ a rn o ś c i j ,  w  S u c h o t a c h ,  w  Syf i l is  A  

O r g a n i c z n e j  e tc .  O s ta te czn ie  p o d a ją  one  J  
ł l ek a rz o m  ś ro d e k  te r a p e u ty c z n y ,  n a d z w y -  9  
|  czaj s ilny ,  do  p o d ż y w ian ia  o rga n izm u  i do  ^  
, w z m a c n ia n ia  k o n s ty tu c y i  l im fa tyc znyc h ,  ^  
' s ł a b y c h  lu b  o s łab ionych .
) N .B ,  — J o d  n ieczystego lub  zepsu tego  w  
) żelaza, j e s t  l e k a r s tw e m  n ie p e w n e m ,  r o z - ®  
k drzaźni<ijącem. J a k o  d o w ó d  czystości  
. a u t e n ty c z n o ś c i  p r a w d z iw y c h  P i g u ł e k ^  
'  B l a n c a r d a ,  żądać na leży ,  naszą pieczęć  n a  J  
\ s rebrze i p o dp is  nasz  n i -  s
i n in ie jszy  po łożony  u  spo-

^  d u  z ie lone j  e ty k ie ty .

®  A p te k a r z  w P a r y żu , r u e  b o n a p a k t e ,  409  W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł 8 Z E R S T W ,  «

■ • • • • • • • • • • • • ■ M U
Z 1 U t'i2 O

Mieszkanie.
6, 7 lub 9 pokoi, z dużą werandą, 2 

przed&okoje itp. na parte rze  lub I  piętrze.
2 pokoje z przedpokojem na I i I I  

piętrze. S ta jn ia  i wozownia do Wynajęcia 
zaraz  lub od I października przy ulicy 
Karmelickiej, N r  38. 1433 5 5

Premiowane na W ystaw ie  przyrodn iczo- łekarsk iej  w K rakow ie  r. 1881 wina lecznicze.

Malaga z żelazem
wyrobu

aptekarza Henryka Biumenfelda we Lwowie.
N ajlepszy i n ajsk u teczn iejszy  środek  z preparacyj że- 

iu zistye li przeciw  n ied ok rew n eści.
P rzy jem nego  smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 

^  ciw bludac/.ce, trudnem u  odpływowi regularności,  wyczarpaniu  sił, osłabieniu, V | 
'  ” ogólnej niemocy i wszelkim z n iedosta tku krwi pochodzącym chorobom.

W yłączny skład u wynalazcy tego środka ' ^H
X  
11 
X
& O C X D C O I O :  3 0 C D C X D C X I X a

aptekarza  H en ryk a  R lu in en feld a  e Lwowie.
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct.

Skład dla Krakowa w aptece pp. L. RUfenera, Jłynek, i E. Stockmara ul. Grodzka 
Broszurki zawi« ają -e dokla Uiy opis , oraz wykaz świadectw wysyła na żądań 
be/.pł-itnie apteka Henryka Bliuneufelda we Lwowie.

ie
99 23 O

l Y E A M i A F E E G T E U B
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk adzie czysto-roślin­

nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości k r w i : s k r o f i l i u Z C .  
w y p r y s k  (ecreuia), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  (lieheuj, 
i m p e t i g o ,  d u ę  i g o S c i c c .  Z powodu swych własności rozwalniająeyeh, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia1 trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze,_tak ady, jak i pasożyty. 113 53 O
IV P a r y ż u  n aptekarza J. FERRE, 102, R ie Riclielien, i nast. BOYyE LU-LAEPECTEUR.

Lugust Raczyński |
D O M B A N K O W O - K O M I S O W Y

w  K r a k o w i e
R y n e k  g ł ó w n y , L. 4:2 , U n ia  A —B ,

kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze 
komisowej, papiery państwowe, akcye, listy zastawne i hipote­
czne, losy, monety, oraz inne walory;  eskonteje i realizuje 
wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy 
do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach w  Austryi 

I i zagranica; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonując takowe 
spiesznie pod nąjkoizystniejszemi warunkami. Nadto pośrednnzy 
we wszelkich transakcyaoh towarowych , w  zakres przedsię- 

biorsfwa komisowego wcłiodzących. 1382 7 10

Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.

ZATWARDZENIU
za p o b ieg a  s ię  i  le c z y  p rzez  

u ż y c ie

Pigułek roślinnych Gadvaina.
Przepisywane pr',ez lekarzy fraueuskieh . za­

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używió jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawiający prze -zys/czenie Me 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonyóh w pudełecźka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C n u v a i n .

W Paryżu w aptece pana l J e l i a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. Redyka , J.  Trauczyńskiego i Ii. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp Kuckera i u 
śa l iks ta  Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra  Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa ; w Czerń.owcach w aptece p 
Golichowskiego. : 1278 30 O

Z y g m u n t  R a a b a  
stroiciel i skład fortep>ano*.

K raków , u lica  F lo ryań ska , 15, 
I piętro. 1481 3 3

Ekspedytorka pocztowa
p o a i a d s i j s i c a  o d p o w i e d n i ą  k a u c j ę ,  

p o s z u k u j e  p o s a d y .
Zgłoszenia pod jdrosom : 'L . O .  K a ł w a *  

r y a  Z e b r / . y d m i  sU  ■».____________1 460 3 3

pcchoilząty usuwa, 
psuciu się zębów za­

pobiega, pokrzebia dziąsła i dz lala antiseptycz- 
nie i śęiągająeo Salicylowy proszea do zębów
H-nryka Blumcnfelda, aptekarz;, we Lwowie. 
Cena 59 centów. 98 17

Cztery kury i kogut
Czystej rasy Brahmaputra , odszczeg- Inione me-1 
dalami na wystawie kiakowskiej i v,iedc.;skiej, 

d o  s p r z e d a n i a .  1478 3 4 
Ul. Batorego, 26 parter, Kraków,

PrMMuy (ylW M Mtklu „MMey**!

C<erpiąpym u  podagrą i 
■atyza polio* mę prawd” wy

P a m ^ E b r p & l l e r
■ „k otw iu i.11 jak, bardie 
Mróueupf feodal jfim/twf.

i i

M nt-yMi pnule MMipuiea •«łłk«w IU
WIELKI SKŁAD '

D A W I D A  i l l  i  H A F U  t
w  K r a l s o w l e ,  S t r a d o m ,  2 2 ,

poleca swój bogato zaopatrzony sk ład  towarów b law atnych  , m ateryj je d w a -  jf 
bnych czarnych i ko lorow ych, aksamitów lyonsk ich ,  kaszmirów czarnych 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, p łóc ien  ru m  burskich

i sprzedaje takowTe 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  c z ę ś c i o w o  i  h u r t o w n i e ,

|  oraz r e sz tk i m atery j je d w a b n y c h  i w e łn ia n y c h
za pe łowę ceny.

|J) Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadm ieniam  , że ^  
d próbki posyłam na żądanie op ła tn ie  i darmo. A
U Zostaję z szacunkiem ^
 ̂945 20 20 D w w id  B u ch n e r .  ^

IKNATOWICZ
we Lwowie, u l. K o p er n ik a , Kr. 3 — w K rakow ie, Su­

k ien n ice , Jir. 2 0  — w C zerniow cach, R ynek , I r .  2,
poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma me^alam1 zasługi i 2m a dyDlomami uznania na 

w y s taw ach  krajowych i zagranicznych.

g r  M A k Y O L i y A
I jedyny środek odświeżający p ł e ć ; skóra s u e h a , szorstka i zgrzybiała pod wpływem I 

M a g u o l i n y  staje i ię miękką i delikatną. — I l a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  | 
n o s a ,  W ł|g ry . <'ena tego znakoi-it-uo ś-odka I złr. 50 eentów.________

P T  Y l  o f l a  l i l i o w a
plamy żółte, brunatne, os ta ły  z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody j 

po kilkakrotnem użyciu nikną. Ceną l złr. 50 ee- tów.

~ m r '  .  .  .  _  _
c i e l l s t o - r ó ż o w y  d l a  b l o n d y n e k  i  e i e i i t s t o - ż .A ł t a w y  d l a  s z a t y n e k ,  j

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadaią  1 owiem twarzy naturalną 
białość i d e l i k a t n o ś ć .  Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostań e ealkiem odświeżoną 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ceitów. 94 61 0

F ab ryk a  we Lwowie, u l. K op ern ik a , Iz. 3 . F ilia  w Kra' 
1 kow ie. .Sukiennice, L. 20  i w C zerniow cach.

Z drukarni Z wątkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.

07223562


